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Musimy pójść inną droga — woła Harold Lasky 
— jeden z wybitnych działaczy Partii Pracy 


PARYŻ (PAP) — Według depeszy z 
Londynu, rząd amerykański wystosował 
do Wielkiej Brytanii prawdziwe ultima- 
ium, które wysuwa następujące żąda- 
nia: 

1) Zaniechanie projektów nacjonali- 
zacji przemysłu stalowego; 

2) Rozluźnienie dokonanej nacjonali- 
zacji kopalń węgla i dopuszczenie doń 
rzeczoznawców amerykańskich; 

3) Zaniechanie projektów nacjonali-| mme mem 
zacji przemysłu Zagłębia Ruhry; 4) Ob- 
niżenie 75-procentowego podatku na 
firmy amerykańskie. 

W zwiszku z tą wiadomością „Ce 
Soir“ zamieszcza artykuł specjalny pro- 
fesora Harolda Laskyego, gdzie czyta- 
my. in. 

„Trzeba będzie dokonać kompletnej 
rewizji brytyjskiej polityki zagranicznej. 
Uważam, że z/ każdego punktu widzenia 
staje się obecnie rzeczą bardzo ważną 
zawarcia układu handlowego ze Związ- 
kiem Radzieckim. Gdyby zaś taki układ 
doprowadził, jak być powinno, do lepsze 
go porozumienia, politycznego, mogli- 
WG sobie tego. powinszować.. 

Lasky wyraża następnie nadzieję. że 
vzad , brytyjski przeciwstawi się żąda- 
| Gi |FTSRELCYPENA 


Zamiepokojenie 


w Paryżu 
przeb egiem obrad londyńskich 


LONDYN (obsł. wł.) — Przedstawiciel 
Francji na konierencjj Stanów Zjednoczo 
nych, Wielkiej Brytanii i Francji, po- 
święconej sprawie poziomu przemysłowe 
go Niemiec, Alphand odleciał wczoraj do 
Paryża, 

Minister informacji Francji zakomuni- 
kował wczoraj, iż Francja wysunęła sze- 
teg zastrzeżeń w wielt zasadniczych i 
»oważnych zagadnieniach. omawianych 
na konferencji londyńskiej. 

Agoncja Reutera donosi, iż aczkolwiek 
rząd francuski dotychczas oficialnie nie 
sprecyZbwał swojego stanowiska w Spra 
wach, omawianych na-konferencii, fran- 
euskje koła polityczne wykazują wyra* 
ne niezadowolenie i rozczarowanie. 

Koła te uważają zapewnienie, wdzielo- 
ne Franciiprzez Stanv Zjędnoczone i W. 
Bryłanie. iż podniesienie poziomu prz- 
mysiu niemieckiego nie oznacza pierw- 
szefństwa odbudowy Niemiec przed in- 
ymi krajami, za niewystarczające. 

* * 


LONDYN (obst. wł.) — Wczoraj w go 
dzinach wieczornych rozpoczęło sie koń 
cowe posiedzenie konferencji 3 państw 
w Sprawie poziomu przemysłu niemiec- 
kiego. Francja na posiedzeniu tym była 
reprezentowana przez, swojego ambasa- 
tora w Londynie Massiniego. 


Saara żąda 


przyłączenia do Francji 


PARYŻ PAP. — Dr. W Sender, przy- 
vódca ruchu na rzecz połączenia się Za 
debia Saary z Francia, w przemówieniu 
vyvgłoszonym w dniu dzisiejszym w Sw 
yuecken, oświadczył, iż organizacja je- 


go domaga sie przyłączenia Zagłębia Sag 


ary do Francji, 


niom amerykańskim, a krytykując do- 


rażną politykę restrykcji  pisze”m. in.: 
„Wydawanie doraźnych zarządzeń w 
nadziei, że później przyjdzie poprawa 


dzięki „ofercie Marshalla... 
niem. Nie poważnie nie wskazuje, że 
kongres amerykański istotnie myśli o 
pomocy dla Europy. 

Gdyby nawet członkowie kongresu za 
aprobowali aprobowali program pomocy, to nastą- 


jest złudze- 


piło by to pod takimi warunkami jakich 
nie mógłby przyjąć żaden szanujący się 
|rząd socjalistyczny. Jeśli istnieją minis- 
|:rowie, którzy cofają się wobec opozycji 
monopolów anglo-amerykańskich prze- 
ciwko nacjonalizacji przemysłu stalo- 


wego — nie mają prawa do miejsca w 


Partii Pracy... 
Z kolei Lasky krytykuje koncepcje 
bloku Europy Zachodniej i pisze: „żaden 
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socjalista, który ma otwarte oczy, nie 


może zgodzić się na taką politykę. Je: — 


żeli-wysilimy trochę naszą wolę i ya 
obraźnię potrafimy znaleźć środki, 
stwierdzić całkowitą zgodność A 
z Polską, Czechosłowacją, Wegrami, Ju- 
gosławią, jak również Związkiem Ra- 
dzieckim. 

Nie poto wygraliśmy ostatnią wojnę, 
by stać się narzędziem  urzetzywistnie= 
nia reakcyjnych projektów, które zna- 
czna większość naszego ludu odrzuciła 
by, gdyby można mu było przedstawić 
je w sposób tak jasny, jak tego tego żąda. 


Sukcesy armii gen. Markosa 


W pierwszych dniach ofensywy wyzwolono 100 wsi i 600 kim. 
kw. obszaru. Tsaldaris nie może utworzyć rządu. 


BELGRAD (PAP) — Jak donosi radio 
greckiej armij demokratycznej, oddziały 
generała Markosa prowadzą natarcie w 
całym szeregu miejscowości. 

W dniu 19 bm. wojska demokratyczne 
rozpoczęły jednocześnie atak na tere- 
SARE Pip Pindu, Tesalii j w innych prowin- 
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cjach, W rezultacie tego ataku oddzia- | Nausu, 


ły powstańców zdobyły przeszło 100 
wsi, oraz ponad 600 kim, kw. obszaru, 
w tej liczbie całe terytorium na  połud- 
niowy wschód od góry Pindos. 


W Macedonii oddziały demokratyczne 


miasto 
ea 4 


dekonały nocnego * ataku na 


WIELKI KONKURS 


NIKÓW SZKOLNYCH 


SZKOLNYCH NA 


go“ — Piotrków Tryb. ul. 


września: 1947 r. 
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SZKOLNY 


„Głos Piotrkowski" 


dzieciom 
swoich Czytelmikków 


DO WYGRANIA 


5 KOMPLETÓW NOWO 


100 NOWOWYDANYCH PODRĘCZNIKÓW. 


tylko FO kuponów 


yależy wyciąć w dniach od 28 sierpnia do 6 września. 
Wypełnione kupony nałeży nakleić na jeden 


arkusz i złożyć w administracji „Głosu Piotrkowskie- 


Rozlosowanie nagród nastapi we wtorek, dnia 


t. 


WYDANYCH PODRĘCZ: 
NA ŻĄDANĄ: KLASĘ. 


ŻĄDANĄ KLASĘ. 


Legionów 16 do dnia 8-go 


zdobywając centrum miasta 
Podczas wałki w tym mieście została 
zabitych przeszło 200 monarchistów. 
Jednostki armii demokratycznej ostat- 
nio po raz trzeci wdarły 


Nikritu. 


się do miasta. 


| 


i 


| 


'ŁONDYN (obsł. wł.) — Z Aten dónó+ ~ 


szą, iż przywódcy 5-ciu partii politycz- 
nych, reprezentowanych w obecnym par 
lamencie greckim, złożyli wizytę królo* 
wi Pawłowi, któremu oświadczyli, iż 
stworzenie rządu, złożonego wyłacznie 
z członków partii populistów Tsaldarisa, 
będzie szkodliwe dła Grecji. Przywódcy 
partii wyrazili gotowość udziału w rza= 
dzie, na czele którego stać będzie 0so- 
bistość bezpartyjna. 

Dotychczas na udział w rządzie Tsal- 
darisa wyraziła zgodę tylko partia mi- 
nistra Zervasa, który wsławił się mar- 
derstwami i aresztowaniami demokra- 
tów tow teckica: 


Ramadier zmniejsza 


racje chleba 

PARYŻ (obsł, wł.) W” dniu wczoraj- 
szym pod przewodnictwem prezydenta 
Francji Vincent Auriola odbyło się po- 
siedzenie gabinetu francuskiego, na któ- 
rym premier Ramadier zakomunikował 
iż urodzaj w roku bieżącym jest o 33 
procent mniejszy od urodzaju zeszłoro- 
cznego. 

Rząd uchweo 
września b. r., 
niedziałku IRA racji 
do 200 gr. 

Na tymże posiedzeniu rząd uchwalił 
kontynuować działania wojenne w Indo- 
chinach. 


Przyjęcie rezolucji polskiej 
na Radzie Bezpieczeństwa 


NOWY JORK PAP. — Kończąc deba- 
te w sprawie Indonezi, Rada Pezpie- 
czeństwa przyjęła 10 głosami przy BO 
wstrzymaniu Się'od głosowania jedynie 
Wielkiej Brytanii rezolucie polską, przy- 
pominającą rządom holenderskiemu i fre 
donezyjskiemu zalecenie Rady w Sprae 
wie zaprzestania ognia. 

Uchwalenie rezolucji polskiej z tak 
rzadką jednomyślnością zostało poprze- 
dzońe na porannym posiedzeniu -Rady 
ożywiona dyskusja, 


i 


zmniejszenie od 1 
. j od najbliższego po: 
chleba z 250 


| 


| 


| 


| 


i 


>" 


BBwazmasć 


Kulisy akcii 
KRAKÓW PAP, Dwunasty dzień ` procesu 
wypełniły zeznania Franciszka Niepokólrzyc- 
kiego, komendanta głównego WTN ad stycz: 
nia do października 1946 r, tj. w 
aresztowaniu płk. Rzepeckiego. 

Niepokólczycki do zarzucanych mu czynów 
przyznaje się częściowo, do winy — całkowi- 
cie. Opowiada o swym współudziale w 7-mio 
osobowej grupie oficerów, która wśród 6.000 
oficerów obożu w Wołdenberqu miała się na- 
dzą na izżalację, za nawoływanie do pOwro+ 
u. 

Wróciwszy do kraju, Niepokólczyćki na po 
lecenie Sanojcy przejmuje organizację „NIE” 
z siecią informacji, dparatem propagandy, 
łącznością i funduszami — po pewnym  cząa- 
sie przyjmuje od Rzepeckiego stanowisko za- 
stępcy komendanta obszaru delegatury w Kra 
kowie, a po powstaniu WIN przesżedł do pra 
cy w tej organizacji. 4 Aha 

Propagańda WIN nosiła w pierwszym gkre- 
sie charakter propagandy szeptanej. potem 
przyszłą kolej na akcje „O”. Jako maleriał 
fo propagandy słiżyły m. in. sfałszowane ko- 
munikaty KC PPR oraz sfabrykowana przez 
WIN broszurka rzekomych PPS-owców." Po 
dłuższym namyśle oskarżony zgodził się wy- 
drukować i rozesłać „List Mikołajczyka”. 

Niepokólczycki polecił Strzałkowskiemu na 
wiązać kontakt z U.P.A. Celem tej współpra- 
sy — Humączy oskarżony sadowi — miało 
rzekomo być zapobieżenie wyrzynaniu lud- 
ności polskiej. Oskarżenie z tytułu lego kòn- 
taktu uwdża Niepokólczycki za najboleśniej- 
sze dla siębie, „Porozumienia z U.P.A. — 
twierdzi Niepokółczycki — nie kazałem za- 
wierać. Nie mniej był to błąd polityczny dú- 
tej miary”. 

Niepokólczycki wspomina dalej o kontak- 
lach z obcymi ambasadami, zapewnia przytem 
że były-one mu potrzebne — tylko dla łącz- 
ności z oddziałem Rzym 4. w Londynie, 

Wiadomo mu jednak, że Strzałkowski prze 
kazał do pewnej ambasady szereg  materia- 
łów, t. zw. „specjalne opracowanie dla zagra 
nicy” było przeznaczone tylko dla oskarżone- 
ao i — zdaniem jego— nie mogło pójść przez 
ambasadę, 

Materiał ten miał Niepokólczycki przeka- 
zać sam. Oskarżony wie, że Kwieciński (szel 
obszaru WIN) porozumiewał się z jedną z ob 
cych embasad. Niepokólczycki uważał się za 
podwładnego sztabu londyńskiego Bora-Komo 
rowskiego i przez ambasady szukał « kontak: 
tów do tego sztabu; WICCZA 

Kończąc swe wyjaśnienia, Niepokólczycki 
oświadcze, że bierze na siebie odpowiedzial- 
tość za całą działalność WIN-u od momentu 
przejęcia tej organizacji na początku 1946 r. 

Następują pytania prokuratora. 

Prokurator przechodzi do ustalenia 
nych celów wywiadu WIN, 

Prok.: Jakim celom służył wywiad WIN-u? 

Niepokólczycki twierdzi, ża wywiad 
żył dla propagandy i dla inspiracji partil po- 
tycznych. 

Prok: Czy były inne jeszcze głębsze cele 
tego wywiadu, przeznaczone dla małego Qro- 
na osób wtajemniczonych? 

Osk.: Słarowiliśmy zespół ludzi, który już 
nie może zrobić czegoś większego. 

Prok.: Czy dyrektywy 6 oddziału sztabu 
londyńskiego nie mówiły o innych celach? 

Oskarżony zaprzecza. 

Proko Czy ktoś z podwładnych oskarżone- 
go nie wysuwał zastrzeżeń, że wywiad WINu 
sprzedaje się obcemu wywiadowi? 

Osk.: Nie przypominam sobie. 

Prok.: Czy we wszystkich siatkach znajdo- 
wały się „niepotrzebne wiadomości z zakte- 
su wywiadu wojskowego, gospodarczego i 
kontrwywiadu? 

Osk; Tak. Od czasu do Czasu. 

Prok: Czy małertały odchodziły zagrani- 
ce w tej formie. w jakiej napływały od ob- 
zaru? 

Osk.: Tak. Choć niekiedy pewne 
sam odrzucałem, 

Prok.: Czy były wypadki, żeby materiał 
szpiegowski, a więc z zakresu wywiadu waj- 
skowego, gospodarczego lub kontrwywiadu 
poszedł zagranicę? 


okresie po 


istot- 


rzeczy 


Osk.» Możliwe. 

Prok.: Czy oskarżony dał polecenie obsza- 
rom, między innymi Kwiecińskiemu żeby przy 
z O 

PAŃSTWOWY 
PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY 
Oddział Wschodni w Łodzi, 


ul „Nowotki 34-56 
zatrudni 
huchalterów = bilansistów 
leglych sobie zakładach. 
Oferty i życiorysy nadsylać pocztą- pod 
powyższy adres — Wydział Personalny. 
C 


w pod- 


PANSTWOWY PRZEMYSŁ 
FEĘRMEN TA GYIJNY 
Oddział Wschodni w Łodzi, 

Nowotki 34-36 
zaangażuje 

na stanowisko Kierownika Brb- 

waru w Łodzi samodzielnego z od- 

powiednim wykształceniem 1 dluż- 
szą praktyką piwowara, 
Oferty 1 życtorysy nadsyłać pocztą pod 
powyższy adres Wydzial Personalny 


slu- | 


dzień procesu w Krakowie 


Niepokólczycki stanaj 


sał odrazu material stotograłowany? - 
Osk.: Tak. ` 
Prok.: Jak więc oskarżony mógł wyłączać 
material szpiegowski z foipmateriału? 
Osk; Tego nie mogłem robić, 
Prok.: Oskarżony rozumiał, że lajne ma- 
teriały znajdą się zagranicą w warunkach, 
kiedy obcy wywiad mógł z nich korzystać. 
Osk.: (zmieszany) Tak — to znaczy „szóst- 
ka“ oddział 6 sztabu w Londynie. Le 
Prok.: Ale przecież, materiały te szły przez 
ambasade? 


s 


Osk.: Tak, Wysyłał te materiały Strzałko- 
wśki. G 

Prok.: Kto stał na czele oddziału 6-go? 

Osk.: Szefem „szóstki“, oddziału sztabu w 
„Londynie dla spraw kraju był pułkownik 
Bokszczanin. 

Prok: Czy więc oskarżony świadom był 
tego i godził się na to, że materiały takie mo 
| gą się znaleźć w ręku obcego wywiadu? 

Oskarżony daje wymijającą odpowiedź. 

Po szeregu pytań; dotyczących współpra- 
cy oskarżonego ze Strzałkowskim oraz z siat- 
ką jego wywiadu, prokurator zadaje pytania, 
zmierzające do wyjaśnienia kontaktów łączą- 
cych WIN z UPA. 

Prok.: Czy oskarżony wyobraża sobie wej 
ścię w porozumienie z Niemcami, celem za- 
przesiania przez nich uprawiania terroru? 

Osk.: Tego sohie nie wyobrażałem, 

Prok.: A jak wobec tego oskarżony uważał 
to za możliwe w stosunku do UPA? 

Oskarżony niejasno Humaczy, że nawiązy* 
wanie kontaktów z UPA traktował jako pró- 
bę.. odwołania się do ludzkich uczuć poszcze- 
gólnych mołojców — dowódców bandy, 


POS NENEA 


przed Sade 


szpiegowskiej i sprzedawania własnej ojczyzny obeemu  wywiadowi 


W wku dalszego przesłuchania pada- pvta- 
nie prokuralora: oskarżony słyszał z jaką a- 
bominacja wyrażał się Mierzwa 0; oskarzo- 
nym i jego kolegach, czy oskarzonemu jest 
tax samo przykro, jak Mierzwie — siedzieć 
tuż obok niego na ławie oskarżonych? 

Oskarżony po chwili milczenia niejasno i 
z wąhaniem mówi, że dopiero ostatnio zo 
rientował się w jak wielkim rozmiarze wy- 
stępuje: powiązanie WIN-u z PSE. 

Prok:: A co oskarżony sam zrobił w kis- 
runku tego powiązania? 

Osk.: Ja specjalnie do tego ludzi. nie nā- 
mawiałem. 

Prok.: Kiedy „Ludwik“ mówił 
mu o przesłaniu materiału do PSL? 

Osk.: Z wiosną 1946 r. w cząsię' jednej z 
odpraw „Ludwik oświadczył mi, że przesy- 
ła komuś z PSL nasze materiały. 

Prok.: To kwestia stosunków z PSL byla 
łemateęm odpraw? 

Osk.: Tak. 

Prok.: A co oskarżony wie o przesyłaniu 
do PSL materiału z siatki wywiadowczej 
Strzałkowskiego? 

Osk. Wiem, że materiały te były przesy- 
tane, meldował mi o tym Strzałkowski. 

Prok: W jakim celu wysyłaliście mate- 
riały do NKW PSL? 

Osk: Wysyłanie to było sprawą dołów i 
od nich wyszło. Ja sam chciałem od PSL o: 
dejść, bo wiedziałem, że jesl w nim dużo lu- 
dzi, którzy do nas podchodzą i pewne rzeczy 
narzucają. 4 

Dalsze pytania prokuratora związane są 
z kombinacjami politycznymi WIN w okresie 
przedwyborczym w kraju. 


oskarżone- 


KUPON Nr I 


WIELKIEGO KONKURSU 
SZKOLNEGO 
pt.: 
„GŁOS* DZIECIOM SWOICH 
CZYTELNIKÓW 


Imię i nazwisko *...,..+::11:1 
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Adres eae DS ona rano Że: 


Miejsce pracy troas aA rg TE 
Szkoła i klasa uczącego się 
dziecka . ..... EWA ATM Bo 
CTACREB TPR: 


Proces kierowników 
i. G. Farhen 


NORYMBERGA PAP. W dniu 27 sierpnie 
rozpoczął się proces 24 najwybitniejszych 
członkwó rady nadzorczej koncernu niemiec- 
kiego I. Gz Farben. Prokurator generalny USA 
generał Bolford Tayłor scharakteryzował w 
ogólnych zarysach winę oskarżonych. 

Odpowiadają oni za udział w przygolowa- 
niu i prowadzeniu agresji Rzeszy. Zą rwole 
nie ludności podbitych krajów, za rabunki 1 
nawet morderstwa, Koncern I G, Farben przy 
czynił się wybitnie do rozpętania wsiatniej 
wojny światowej. 

WAMAMOKAMAMMWYM OWALNA OWENA 
OFIARY 


Koło PPR przy Dyrekcji Przemysłu Miej- 
scowego Piotrkowska 51 ufundowało dobra 
wolną składkę na fundusz solidarności w ce- 
iu okazania pomocy narodowi Hiszpańskiemy 
przeciw dyktaturze Franco w Hiszpanii, 


W Polsce obowiązuje i obowiazywać będzie 


8 godz. dzień pracy 


Nikczemne plotki reakcji bez wszelkich podstaw 


Wywiad z prezesem Zw. Zawodowego Włókniarzy (ow. Al. Burskim 


Wśród włókniarzy łódzkich kursują od kil- 
ku dni uporczywe „niewiadomego pochodze- 
nia” pogłoski o zamierzonym rzekomo. prze- 
"dłrzenńiu “daia roboczego w .przemyśle włó- 
skłeqniczym, o zniesieniu dni wypoczynkowych 
w niedziele i święta oraz inne temu podobne 
nieprawdopodobne wersje. Ponieważ sprawa 
ta posiada zasadnicze znaczenie dla mas ro- 
botniczych naszego miasta, zwróciliśmy się 
po wyjaśnienia do aulorytalywnego źródła — 
de Prezesa Zarządu Głównego Związku Zawo- 


Umowa 9 
i górników 


wspbłzawodnictwie włókniarzy 
wywołała zrozumiałe zaintereso- 
wanie w całym kraju. Dziennik poznański 
„Woła Ludu” poświęca temu zagadnieniu ar- 
tykuj wstępny, w którego *kokluzji czytamy: 
Widzimy z łego, że realizowanie współ- 
zawodnictwa pracy leży w interesie samej 


klasy robotniczej. To  nie-jesi bowiem 
kapitalistyczny akord, na którym zarabia 
przedsiębiorca, to jest robotnicza ambicja 


i wola zwiększenia wydajności pracy, na 
której zyskują szerokie warstwy pracują- 
ce. Dlatego w kapiłalistycznym ustroju 
nie do pomyślenia byłoby przeprowadze- 
nie podobnego współzawodnictwa, robot- 
nicy nie poszliby na taką koncepcję, nie 
oddawaliby swego trudu w celu powiększa- 
nia liczby milionerów i magnatów prze- 
mysłowych. Vaer 

W naszej polskiej rzeczywistości współ- 
zawodnictwo pracy wydaje realne plony, 
zwiększa wydajność pracy robotnika, bo 
w zamian za to podwyższa jego stopę ży- 
ciowa, otwiera mu drogę do awansu spo- 
łecznego, stawia go w rzędzie kierowników 
i budowniczych naszej państwowości, 


PRZETARG 


Ubeżpieczalnia Społeczna w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony 
malarskie (malowanie okien w szpitału przy uł. dr Kopcińskiego 
ślepych kosztorysach należy składać w Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi ul Wółczań- 
ska 225 w pokoju Nr. 35 do dnia 1 września 1947 r. do godz. 10 przed południem w 
zapieczęłowanej kopercie z napisem „Oferta na roboty malarskie" z dałączonym kwi- 
tem na wpłacone wadium w wysokości zł. 
kosztorysy można otrzymywać w Ubezpieczalni Społecznej ul, 
kój 35 tylko od godz. B-ej do godz. 9-ej rano. 

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, 
na cenę, a także prawo uznania, że przełarg nie dał wyniku, 


dowego Włókniarzy, tow. Burskiego. 

W odpowiedzi na nasze pytanie wyjaśnił 
low. Burski, że wszelkie tego rodzaju plotki 
są nikczemnym wymysłem retukcyjnym, obli- 
czonym na sianie zamęlu niepokoju i nie- 
pewności. 

„Nie ulega wątpliwości, mówi tow. Burski, 
że plotki fe- rozpowszechniane są w ramach 
rozszyfrowanej ostatnio reakcyjnej akcji „O” 
— opluskwiania, i że pochodzą z lego same: 
go skompromitowanego podziemnego  faszy- 


ORIENTACJA, ALE NA KOGOZ 

Wczorajsza „Rzeczpospolifa” poświęca ar- 
tykuł wstępny sprawie tzw. orientacji anqlo- 
saskiej, która wciąż jeszcze „straszy w Pol- 
śce. Znamy przejawy tej orientacji; mówią o 
niej dobitnie ostatnie procesy, szepce o niej 
tendencyjna plotka, przesycone są nią szpalty 
„Gazety Ludowej”. 

To, co się dziś w Polsce nazywa orien- 
tacją anglosaska, czego złowrogie widmo 
unosi się na sali rozpraw w Krakowie i 
tchnie ze szpalt „Tygodnika Powszechnego” 
i „Warszawskiego” czy „Gazely Ludowej — 
to nie jest orientacja na naród ungielski 
i amerykański, na wolnościowe, demokra- 
tyczne i postępowe pierwiastki w umysło- 
wości łych narodów, na ich świetne tra- 
dycje kulturalne i polityczne. To orientacja 
na większych i mniejszych Cavendish-Ben- 
tincków i Blis Lane'ów, ta tęsknoła do roli 
„łubylców” w haji obróconym w kolonię 
Dolara. To — przede wszystkim — orienta- 
cja na łe czynniki anglosaskie, które za 
najbardziej dziś aktualny i naczelny cel 
swej polityki europejskiej sławiają sobie 
odbudowę niemieckiego imperializmu. 


na roboty 


Nr. 22), Diferty na 


20.000. Szczegółowe informacje, oraz ślepe 
Wólczańska 225, po- 


bez względu 


az | 


stowskiego laboratórium. 

Warto zwrócić uwagę na perfidię podzie- 
mia, które rzuciło tego rodzaju pogłoski w 
masy w momencie podpisania układu o współ 
zawodnictwie pomiędzy przemysłem włókien- 
niczym i węglowym, Celem tej reakcyjnej 
dywersji jest wytworzenie w masach fermen- 
tu, nastrojów niepewności oraz storpedowania 
jysiłków zmierzających w kierunku wykona- 
Ka planu wytwórczego. 

Pytanie: Skąd się biorą tego rodzaju plot- 
ki? = 

Odpowiedź: W niektórych fabrykach zna- 
leżli się „gorliwcy”, którzy zamiast mohilizo+ 
wać robotników W kierunku wypełniania pla- 
nu i nadgonienia zaległości przez lepsze wy- 
korzystywanie maszyn i własnego dnia pracy 
— poszli po fałszywej drodze, po linii prze- 


dłużenia dnia roboczego oraz pracy w dni 
świąteczne. 
W rzeczywistości droga ta — to droga, któ 


ra prowadzi na manowce. Miast mobilizacji 
robótników, prowadzi ona do faktycznej de- 
mobilizacji. I te błędne posunięcia paru kie- 
rowników postużyły za pożywkę dle reaskryj- 
nej plotki. `~ } 

Zwiazki Zawodowe słoja na stanowisku, 
że nasze plany produkcyjne są tak skonstruo* 
wane, iż przy należycie posłuwionej organi- 
zacji pracy mogą i musza być wykonane w 
ciągu ńormalnego 46-godzinnego tygodnia pra 
cy. Istota rzeczy leży w racjonalnym i celo- 
wym wykorzystaniń ustawowego 8-godzinne- 
go dnia pracy, w rzeczywistym i racjonalnym 
wykorzystaniu 480-ciu minut, przeznaczonych 
w ciągu dnia na pracę. H i, 

Jeśli robotnicy i pracownicy umysłowi nie 
będą marnotrawili czasu na skutek spóźnisn. 
przedwczesnego opuszczania pracy, na sku- 
tek niepotrzebnych spacerów i pogadanek, na 
skutek przedłużania przerwy obiadowej ltp, 
to nasze plany produkcyjne będą wykonywa- 
ne w ciągu normalnego dnia roboczego. 


Tę prawdę winni zrozumieć kierownicy 
zakładów pracy, pracownicy i Rady Zakła- 
dowe. 


Pytanie: Czy Związki Zawodowe” zezwolą 
na jakiekolwiek przedłużenie dnia pracy? 

Odpowiedź: Będziemy popierać poszcze- 
gólną, dobrowolną inicjatywę, wypływająca 
samorzutnie z fabryk i idącą w kierunku do- 
datkowej pracy (np. sporadyczna praca w 
świętą lub dodatkowe dwie godziny pracy w 
sobołę, jeśli ta praca przeznaczona będzie na 
Odbudowę Warszawy). Takie akcje mają 
zresztą miejsce od dwóch lat. Klasa robotii- 
cza Łodzi nieraz już dała dowody ofiarności 
| zrozumienia i nieraz jeszcze dowody tego 
da. 

W wyjątkowych wypadkach można rów» 
nież się zgodzić na dorywcze przedłużenie 
dnia pracy na poszczególnych oddziałach, je- 
śl òd pracy tych oddziałów zależy praca nor- 
malna całej fabryki, A 

Związki zawodowe zawsze jednak baczyć 
będa, ażeby przedłużenie dnia pracy miało 
charakter DOBROWOLNY i nigdy nie zgodzą 
się ne ło, ażeby fego rodzaju postępowanie 
miało się słać powszechnie stosowaną zasadą. 


"LITR a s ŻY; e a , 


oskarżciel wbrew swej woli 


Daremne próby wybielan 


Zamach na Hitlera był tylko przejawem rozgrywek ambicji 


= W najbli; 


czym USA ikąże się książka pod tytułem 
nPodziemie niemieckie“. Sam tytuł nasuwa 
JUŻ ogromne wątpliwości co do jej treści, 


ale staje się on zrozvimiały, jeżeli zważymy, 
że autorem jest Allen W. Dulles. Osoba auto- 
ra tłumaczy nam wszystko. 

Aulor Książki jest brałem osławionego 
już doradcy min. Marshalla i niemniej oshi 
wionego germanofila, Johna Forstera Dullesa. 
Obaj brzcia są w równej mierze ściśle zwią- 
zani z koncornami amerykańskimi i niemiec- 
kimi. 

Symnpstie proniemieckie ujawniali ci- pa- 
nowie nieraz w cząsie wojny. Allen W. Dal- 
les oraz jego: brawznależli się w obozie ho- 
overowskim wśród najzaąciekiejszych propa- 
gatosjw odbndowy Niemiec, Toteż jasne jest, 
że publikacja jego zmierza do wybielenia 
Niemców,- stworzenia iluzji, że w Niemczech 
isiniuł zotganizowany ruch antyhitlerowski. 

Kołom, w imieniu których występuje Al- 
len W. Dulles zależy na apoteozowaniu nie- 
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zym czasie na rynku wydawni- 


miegkich rebolii pałacowych. Chcą one z tych, 


drobnych incydentów uczynić ruch rewołu- 
cyjny. To właśnie jest+celem książki Dullesa, 
której liczne fragmenty były już wielokrotnie 
przedrukowywane przez prasę amerykańską, 

Whrew intencjom autora i jego środowi- 
ska, ksiażka wykazuje: łstolne cele i zamiary 
uczestników zamacht na Hitlera w lipcu 1944 
roku i charnkter „michu oporu” wobec: Hitle- 
ra, Wynika z niej, ża nigdy nie był ten ruch 


skisetrÓwany przeciw reżimowi, przeciw syste- 
mowi — ograniczał się on do osoby samego 
Hitlera. =-4 

Dulles podaje, że wsród 
przeciw Hitlerowi było wieln 


Podaje on równocześnie pragram 
„socialistów', opisując fakt z roku 1942. W 
kwietniu lego roku w górach bawarskich 
spolkal sie „sacjaliści' Emil Henk, Karl Mie- 
rendorf i Theodor Honbach, których możemy 


nszwać igam duchowymi Schiłhimachara. 
Oto co pisza na temat tego spotkania Dulles: 
„W zwiazku z planam! zamordowania Hj- 
tlera postewili oni pylanie: Co się stanie z 
Niemcami? Wolska, anielskie I amerykańskie 
były daleko, nia można-było oczekiwać rych- 
tej inwazji tych wajsk. 
„Bocjaliści niemiecev doszli da wniesku, że 


donpóli najwiokszą potęgą w*Europie są Ro- 
sjane, nsvnięcie Hitlera może stać się przy- 
czyna zbyt wibłkiej radykalzżacji Niemiec. Na 
wniosek Emiła Henk uczestnicy zamachu 
postanowili wpłynąć za wszelką cenę na in- 
nych zamachowców, aby odroczyć zamordo- 
wanie Hitlera, donóki Analicy i Amerykanie 
nie wylądują na kontynencie”. 

Stanowiska „socjalistów” niemieckich nie 
wymaga chyba komentarzy. Warto tu tylko 
przybómnieć, że działo się to w roku 1942 i 


ci wiaśnie „sacjaliści” w obawie przed „rady- 
kalizacją”, świadomie dążyli do zachowania 
władzy w rękach Hitlera, dążyli do przedłu- 


żenia wojny: 

álles: podaje poza tym kilka ciekawych 
szczegółów, dotyczących tzw.. spisku lipco- 
wego z r. 1944. Spiskowcy za pośrednictwem 
jednego ze swoich adherentów — posła aie- 
mieckiego w Rzymie von Hessels przekazali 
ikom tajne memorandum, w kłórym do- 


ag? Alzacji i Lotaryngii — na zacho- 

zie go Pomorza i Śląska — na wscho 
dzie, oraz Austrii i Sudetów na południu. 

Ksią „Podziemie: niemieckie” wbrew 
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zamiarom autora nie stanowi apoteozy nie- 
mieckiego „ruchu oporu”, Wprost przeciwnie, 
rzuca ona światło na kulisy tego ruchu, wy- 
kazując jego reakcyjny, antydemokratyczny 
charakter. Jeszcżę jedna próba „wybielenia 


Dobrobyt zwycięża niedostatek 


walczy o wykonanie planu 


ca 


Przadka tow. Helena Gajda, członkini PPS 
Majster, tow. Similak, majster przędzalni egip- 
skiej, członek PPR 

i 

Pęknięcie jednego ogniwa pociąga za sô- 
bą oberwanie się całego łańcucha, Ta porów- 
nanie obrazuje dokładnie role każdej galęzi 
przemysłu, każdej fabryki, każdego oddziału, 
każdego robotnika i pracownika w wielkiej 
walce. która się obecnie toczy, w walce o wy- 
kgńanie plānu. Organizacje fabryczne PPR i 
PPS docenić powinny ogrom odpowiedzialno- 
ści, która na nich ciąży. Od działalności bo- 
wiem kadr fabrycznych PPR i PPS, ad zacho- 
wania się peperowców i pepesowców przy 
warsztacie zależy stopień uświadomienia ro- 
botników, zależy, czy robotnicy zrozumieją, 
że oni to, że ich praca, że przestrzeganie przez 
nich dyscypliny pracy — decyduje -o zwy- 
cięstwie dobrobyłu nad niedostatkiem, o zwy- 
cięstwie „planu sytości” | te właśnie zagad- 
nienia stać się powinny treścią jednolitego 
frontu partii robołniczych. 

Czy ták rest w istocie? Zbadajmy tę spra- 
wę w fabryce. Zwiedzamy łódzkie fabryki 
Jedną z wiekszych jest Widzewska Manufak- 
tura. stara, łódzka bojowa „Wima. Przed woj 
ną, za czasów sanacji, świadomi robotnicy 
„Wimy” walczyli przeciwko przechodzeniu na 
większą ilość stron. Oznaczało to bowiem bez 
robocie. Oznaczało zwiększenie zysków fa- 
brykanckich, a nędzę dla robotników. Dziś... 
Wszyscy wiemy, co oznacza dzień dzisiejszy 
Oznacza odbudowę ludowej Ojczyzny, o- 
znacza zagładę rodzimego kapitalizmu, ozna- 
cza wyzwolłenieod obcego kapitału. Dzień dzi- 
siejszy wymaga pracy, zwiększenie SH 
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dla. osiągnięcia dobrobytu ludu, a, nie dla 
wzboqacenia obcych i rodzimych wyzysk) 
czy. Zwięks e wydajności pracy, zwiększe- 
nie produkcji — to zarazem zwiększenie za- 
robków, poprawa warunków materialnych ro- 
botnika. 

Proste fò prawdy. Zrozumienie ich — to 
bodziec dò walki o plan! A z wykonzmem 
planu w „Wimie” nie jest dobrze — powtedz- 
my to sobie szczerze. Przekonał ńas o tym 
przebieg ostatniej narady technicznej oraz 
rozmowa z dyreklorem tow. Brodzkim, który 
niedawno pracuje w „Wimie”, a obecnie bada 


Treść jednoli 


Z a EE RES 


iina stopą nad Bałiykiem 


wysokich ex-dygnitarzy hitlerowskich przez 
ich amerykańskich przyjaciół zawiodła w ca- 
łej pełni. Stała się ona jeszcze jednym doku- 
mentem, oskarżajacym Niemców i ich amery- 
kańskich protektorów. Mbl. 


„Wim“ 


Prządka, tow. Gasiń- 
ska Janina, członkini 
P.P.R. 
wnikliwie stan fabryki i wyciąga słuszne 


wnioski — do realizacji. 

Cyfry przedstawiają się następująco: w lip 
cu tkalnią wykonała plan w*97,22 procentach, 
przędzalnia natomiast tylko w 78,5 procentach. 

W sierpniu nie można stwierdzić lepszych 
wyników, niż w ubiegłym miesiącu. Dła po- 
prawienia tego stanu rzeczy należy z jednej 
strony doprowadzić do całkowitego urucho- 
mienia możliwych do użycia wrzecion, z dru- 
glej strony zwiększyć wydajność pracy na 
wrzecionach już uruchomionych. A więc tu 
dochodzimy (nie wdając się w szczegóły) do 


sedna zagadnienia: sprawa wykonania planu 
— ło (obok zagadnień "natury technicznej, 
możliwych zresztą do rozwiązania) przede 


wszystkim sprawa pracy całego zespołu. Pra- 
cy sołidaąrnej i świadomej — ludzi „Wimy': 
Inżynierów, majstrów i robotników. Wykona- 
nie planu warunkuje wydatniejsza praca, 
przejście na większą ilość wrzecion. 

Wykonanie planu, to ciągłe szkolenia ro- 
botników, werbowanie nowych sił, dokwalifi- 
kowywanie młodych i starszych. 

Wykonanie planu — to ciągła, nieustanna 
codzienna jego kontrola. Sprawdzić cyfry — 
oto, co powinno być pierwszą czynnością ro- 
botnika, majstra, inżyniera, dyrektora, po przyj 
ściu do fabrvki. I dlatego słuszną jest inicja- 
tywa tow. dyr. Brodzkiego, który zamierza u- 
mieścić tablice i wykresy w każdym oddziale. 
Potrzebne również jest codzienne nadawanie 
komunikatów z frontu wałki o plan przez me- 
gafon w stołówce — gdzie o obiadowej porze 
grupują się pracownicy. 


Sitrukżure ludnościowa Pomorza Zachodniego 
Repatrianeci z Zachodu i Wschodu - Rdemigranci z Niemiec i Francji - Osadnicy wojskowi - Autochtoni 
(od specjatłnego wyst szppsefócm „Głosu Fio troitniczego') 


Obecna słruklura ludnościawa wojewódz- 
twą szczecińskiego, a, szerzej mówiąc, Pomo- 
rzą Zachodniego, w pełni wykazuje właściwo= 
ścj tej polici naszego kraju, gdzie odhndowa 
gospodarcza idzie w parze ze stanem zand- 
nienia oraz nastawieniem pracy tej ludności 

O strukłurze ludnościowej Pomorza Za- 
chodniego wyczerpujących informacji udzielił 
naszemu specjalnemu wysłannikowi naczelnik 
Wajewódzkieqo Wydziału Osiedleńczego w 
Szczettnie, mir Chorzewski. 

Zasadniczo — jak stwierdza ob. Chorzew- 


ski — lu "leszkała na terenie woje- 
wóńdztwa szęzeciinkiego składa się z kilku 
qrup. 

Ogółem w ramach wsi województwa prze- 


bywa przeszło pół miliona Polaków. Z gmp 
chąrakterystycznych pewien ndsetek stanowią 
*epatrianci z Zachodu. Jednak jest to element 
jość płynny, który w poszukiwaniu różnych 
nnżliwości natury materialnej w większości 
wypadków przesiąka do terenów, położonych 
w głębi kraju. Bardziej trwały element osie- 
dleńczy stanowią  repalrianci ze Wschodu, 
którzy w poważnym stopniu przyczynili się 
do zagospodarowania terenów wie O- 
siediali się oni bardzo chętnie i obejmowali 
gospodarstwa wlemicckie, korzystając . sze- 
'oko z udzielanej przez Rząd pomocy. 

Do nast qrupy należą reemigranci z 
Niemiec. Przybyło ich dotychczas do 200 ro- 
dzin. Spodziewany jest przyjazd juź w najbl:ż 
«zym czasie jeszcze 120 rodzin, Przyczynia ją 
iię oni poważnie do usystematyzowania: go- 
spodarki, gdyż przywożą ze sobą czasem pel- 


jakich, 


ny inwentarz gospodarczy. Fachowcy-rzemieśl 
nicy zazwyczaj osiedlają się w miastach, 
gdzie prędko znajdują sobie odpowiednie 
warsztaty pracy. 

W najbliższym czasie zapowiedziany jest 
przyjazd reemigrantów z Francji, w ogólnej 
liczbie około 100 rodzin. Niedawno bawia w 
Szczecinie specjalna. delegacja naszego wy- 
chodźtwa we Francji. Na podkreślenie zasiu- 
guje, że delegacja owa po zapoznaniu się z| 
warunkami bytu na Pomorzu Zachodnim 
stwierdziła. iż warunki te są o wiele lepsze, 
niż we Francji dnia dzisiejszego. 

Poważny odsetek ludności Pomorza Za- 
chodniego stanowią osadnicy wojskowi oraz 
tzw, przesiedleńcy w ramach akcji spółdziel- 
czo-parcelacyjnej. Akcją tą jest objętych 276 
folwarków o łącznej powierzchni 287.700 h. 
Przebywa tam 3,162 rodziny. Jest lo pokaźny 
wkład do dzieła odbudowy gospodarki wiej- 
skiej, gdyż przesiedleńcy tego typu przywie- 
źli ze sobą 1.345 koni oraz 2.873 krowy. 

Jeżeli jest już mowa o realnym wkładzie 
gospodarczym na terenie wiejskim, to nie. 
można pominąć pewnój ilości przesiedleńców 
z Ziem Centralnych, przeważnie z kategorii 
małorolnych oraz przesiedleńców z Woje- 
wództw Południowo-Wschodnich. Tych ostat- 


nich znajduje się obecnie na terenie woje- 
wództwa szczecińskiego do 12 tys. rodzin. 
Przywieżli oni ze sobą 16 tys. koni i krów. 


Zaklimatyzowafi się w prędkim czasie_i są 
uważani za element niewątpliwie dodatnio 
wpływający na rozwój gospodarki wiejskie). 

Osobną grupę ludności Zachodniego Po- 
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Czeygteśmicu Misza 


morza stanowią autochtoni, którzy, mimo wie- 
kowych prześlidowań ze strony Niemców — 
dobrze zachowali swoją polskość. Pod tym 
względem celuje zwłaszcza starsza generacja 
autochtonów. Zamieszkują oni przeważnie na 
terenach powiatów Złotów, Bytów, Szczecin. 
Jest to element niemal wyłącznie rolniczy 

Z pojęciem strukłury ludnościowej na te- 
renie województwa szczecińskiego łączy się 
w pewnym stopniu zagadnienie wysiedłania 
Niemców. Otóż należy stwierdzić, iż w ra- 
mach województwa akcja ta szybko postę- 
puje naprzód. Bezpośrednio po oswobodzeniu 
województwa szczecińskieqo, na jego terenie 
przebywało około 300.000 tys. Niemców, a o- 


statnie 65000, przeważnie starcy, chorzy i 
dzieci mają opuścić nasze granice już we 
wrześniu. (POW) 
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Ostatnie zdjęcie ORP „Orła”, bohaterskiego 
okręiu podwodnego polskiego, który ną skutek 
omyłki zosłał storpedowany podczag wojny 
na Atlantyku przez holenderski okręt pod- 
wodny, przy zamianie akcji patrolowej 


Kol. Cygan Bronisła- 
wa (ZWM) 


WARAN 


tego ironiu 


Ob. Kotkowske Sla- 
nisława (bezpartyjna) 


Wykonanie planu — to lepsza organizacja 
pracy, sprawniejsze zaopatrzenie, to oszczed- 
ność i przestrzeganie dyscypliny pracy. Nie 
wiem, czy „Wimiacy” zdają sobie sprawę z% 
tego, że w ciagu bieżącego miesiąca w jednej 
tylko przędzalni — egipskiej stracono 284 gò 
dziny drogocennego czasu z powodu niepunk= 
łualności zespołu robotniczego. 


Niedlugo w przędzalni egipskiej będą za- 
instalowane sygnały świetlne czerwona 
światło wskaże, że dzień roboczy zakończył 
się. Ale czy sygnały całkowicie wpłyną na 
polepszenie dyscypliny pracy? Nie. Ta spra- 
wa musi dojrzeć w świadomości robotników. 
I nad tym pracować muszą organizacje par- 
tyjne PPR i PPS i to nie tylko wyjaśniać. ale 
działać przykładem ofiarnej pracy i stworzyć 
atmosferę walki o plan. atmosfere, którnj nie 
śmie się przeciwstawić. warchoł, malkontenł 
wróq jawny, czy ukryty. 


Jeszcze nie zupełnie zagadnienia te doj- 
rzały w fabryce. Ale pierwsze kroki już są 
postawione. Oto wczoraj, w przędzalni eqip- 
skiej w obecności tow. Błaszczyka (srkretarzn 
koła PPS), tow. Rakowskiego (z-cy sekr. Knńmi: 
tełtu PPR) oraz majstra, tow. Similaka zapń 
dła uchwała zmobilizowania dwóch „przykła= 
dowych" dziesiątek z PPR i PPS, Tow. Gajda 
Helena z PPS i tow. Gąsińska Janina z PPR 
zobowiązały się do czwartku zmobilizować 
obie dziesiątki, oraz opracować warunki 
współzawodnictwa ze szczególnym uwzqled- 
nieniem dwóch spraw podstawowych — dy- 
scypliny pracy i oszczędności. 

Do tej akcji samorzutnie przyłączyły się 
kol, Cygan Bronisława z ZWM, która przy: 
rzekła „postawić ZWM na nogi”, oraz bezpar: 
tyjna — ob. Kotkowska. 


Nie było czasu na dłuqie „wiecowanie”, 
Ale towarzyszki z przędzalni od razu pođe- 
szły do sprawy realnie t z zapałem. I nd razu 
wysunęły pod adresem dyrekcji i Rady Za 
kładowej bolączki, wymagające natvchmiesto- 
wego rozwiązania. Do tych w pierwszym zę- 
dzie należy brak ręcznika. Czy to jest sprawa 
nieważna? Nie Bo brak ręcznika powoduje, 
że do wycierania rąk robotnice zużywają 
„puc”, odpadki lub przędzę, a to pociąga za 
sobą znaczne straty. Podkreślono również ko 
ńieczność usprawnienia pracy „pomagaczek'. 


Dalszych szczegółów, dotyczących współ- 
zawodnictwa prządek z „Wimy” dowiemy się 
niebawem. Wychodzimy z fabryki z prze- 
świadczeniem. że oto są już zwiastuny real- 
nej, jednoliłofrontowej walki o plan, walki 
wobac której ustępują inne mniej ważne spra- 
wy, drobne niesnaski i nieporozumienia. 


Zamierzenia ! zobowiazania trzeba reali- 
zować. Czekamy na dalsze wiadomości 2 waz- 
neqo odcinka frontu, z Widzewskiej Manu- 
faktury. 

L Tarłowska 
ALI 
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Komitet niesienia pomocy demokratyczne” Grecji 


Do redakcji „Głosu Robotniczego”. 

Nie ma chyba Czytelnika, który nie inte- 
resowałby sie przebiegiem walk toczących 
się w Grecji. W artykuiach prasy codziennej 
znajdujemy opisy nierównej, ale bohaterskiej 
wulii oddziałów powstańczych, które mężnie 
stawiają czoło wojskom faszystowsko-monar- 
chisłycznym należycie uzbrojonym i popiera- 
nym glównie przez anglosaski kapitał. 


My, Polacy, szczerzy demokraci, cadwn1 


sercem jesteśmy po stronie walczących © 
wolność oddziałów powstańczych. 

Wydaje mi się, że naloży stworzyć komite- 
ty niestania pomocy demoXx:atycznemu ludowi 
greckiemu. ——— 

Spodziewam sią, że inicjatywa moja od 
bije się szerokim echem w narodzie polskim. 

1 8 Siv czyłelnik „Głosu Robotniczego" 

były olicer AL i WP. 
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| Olbrzym w iopieli wojny domowej 


Chińska reakcja walczy z własnym narodem 


Krwawe 


Wojna domowa rozdziera Chiny. Giekawe 
abrazki z tych krwawych terenów podaje je- 
den z ostatnich numerów czasopisma amery- 
kańskisgo, organu Wallace'a „New Republic”. 
Obrazki te w pełni ilustrują martyrologię na- 
rodu chińskiego oraz kulisy antynarodowej 
polityki Czanq-Kai-Szeka i obozu reakcji chiń 
skiej. 

Ogrom tragedii trwającej wojny  przeja- 
wia się przede wszystkim w olbrzymich prze* 
strzeniach nieuprawionych pól, w nasileniu 
biedy i nędzy wsi chińskiej na terytoriach 


zdobytych przez wojska Czang-Kai-Szeka. Ży- 


cie w'tych rejonach zamarła całkowicie, Nie- 
wstrożne pochwały dla patriotów lub najmniej 
za krytyka Kuomintangu wystarczają, aby 
pstać wtrąconym do obozów i więzień. O- 
azki znane w Europie z czasów panowania 
yprawców z „herrenvolku”. 

Wielu więźniów z pośród wieśniaków z0- 
słało zadenuncjowanych przez obszarników, 
których wyraźnie popierają Kuomintanq i 
Uzang-Kai-Szek. 

Ostatnio na terenie, zajętym przez wojska 
Vzang-Kai-Szeka wydano zarządzenia, w myśl 
wórych obszarnicy nie tylko wróci na swe 
temie, ale przyznano im też prawo do ścią- 
lania z chłopów czynszów, nawet za okres ja- 
tońskiej okupacji. Jednocześnie mocno: dają 
sie we znaki nadmierne podatki na wsi, re- 
twigycje ryżu, oraz przymusowy pobór woj- 
ikowy. 

Wobec przerwania komunikacji z wnętrzem 
traju i zapleczem, odciętymi przez ruchy 
wojsk, żywności jest brak, a ceny skorzyły 
w góre, osiągając poziom niedostępny gla 
ihłopów. Władze administracyjne, rządzące 
na terenach, zajętych przez wojska Czang- 
Kai-Szeka są laktycznymi podporami reakcji, 
gdyż opierają się głównie o obszarników. Po 
datki rządowe i prowincjonalne zostały Ed 
gnięte z całą bezwzględnością, gdy tylko przy 
wrócono machinę rządową. 

W rezultacie tam, gdzie rządzą Czang-Kai- 


Szek wraz z Kuomintangiem — na wsi chiń- 
skiej panują głód 1 nędza. a więzienia i obo- 
zy są pełne. 


Nie lepiej dzieje się w miastach chińskich, 
objętych władzą Kuomintangu. Przede wszyst- 
kim nędza, głód, terror. Wśród kupców i wła- 
ścicieli restauracji, a więc, zdawałoby się, e- 
lementów ideowo bardziej zbliżonych do obec 
mych ideałów Kuomintangu — szerzy się nie- 
nawiść do wojsk Czang-Kai-Szeka. Żołnierze 
porywają, co im jest potrzebne lub jedzą w 
restauracjach, nie płącąc. Stan wojenny został 
ogłoszony ya wszystkich terenach; -„05wóbo- 
dzonych” przez Czang-Kai-Szeka | godzina po- 
licyjna rozpoczyna się o zmierzchu. Osoby 
cywilne za opóźnienie wtrącane są do więzie- 
nia, Na porządku dziennym są rabunki i gwa? 
ły. Czarny rynek, spelunki opiumowe i domy 
publiczne czynne są jawnie w wielu miastach 
przy otwartej zachęcie dowództwa armii 
Czang-Kai-Szeka. Według przybliżonych obli- 
czeń, w więzieniach znajduje się obecnie po- 


— Wiem o tym! Przepraszam. — Pla 
tat sie jezyk Quellowi. 

— Nic. nic... napij sie pan koniaku. 

Czyjaś ręka podała Quellowi khbek z 
koniakiem. Wypił i poczuł ogień w gło- 
wie. Prawdopodobnie na skutek ran na 
twarzy, Podniósł oczy i zobaczył przed 
sobą Greka. ubranego w płaszcz. 

— Dziekuję — rzekł cicho, ale już zi- 
pełnie przytomnie. 

— Już doprowadził się pan do Porząd- 
ku? — powiedział Grek. 

— Tak. Gdzie sie właściwie znajduje? 

— W naszej chatce. Jest pan bezniecz 
ny. Ale się panu powiodło! 

— Jestem tego samego zdania. ; 

Quel próbował wstać. Ziemia chwia- 
ła się pod nogami. ale nie upadł, To zna 
czy: że rzeczywiście był w porządku. 

— Musze być w Janimie — powie- 
dział. — Czy Niemcy już s4 tam? 

— Tak źle jeszcze nie jest... 

— Muszę natychmiast iść. Którędy pro 
wadzi droga? 

— Nie irzeba sie tak denerwować — 
uśmiechnał się Grek. — Wszak Niemców 
w Janinie jeszcze nie ma, 

— A czy oni daleko? 

— Nie wiem. W ogóle my tu nie nie 
wiemy, Wszystko Dokiełbasiło się. Wczo 
rai Niemcy kilka razy bombardowali Ja- 


u 


rzady Czang-Kai-Szeka 


nad milion ludzi, jedyną winą których były 
słowa krytyki pod adresem Kuomintangu i 
Czang-Kai-Szeka. 

Ciekawe jest, że Marshałl niedawno otwar- 
cie w jednym ze swoich wystąpień poparł dy- 
ktatorskie, faszystowskie rządy  Gzang-Kai- 
Szeką, główną nadzieją którego są dolary i 


wiedza szuka pr 


— m i 


broń amerykańska... Ate najciekawszym chi- 
ba jest to, że osławiony „Krwawy marszałek” 
doczekał się nader przychylnej oceny ze słro- 
ny londyńskiej polskiej prasy- emigracyjnej. 
Zresztą nic nie ma w tym dziwnego, gdyż re- 
akcję chińską łączą mocne nici z wszelką r=- 
akcją międzynarodową. Pow 
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Dzień Spółdzielczości 
W lokalu Zarządu Powszechnej Spółdziela 
ni Spożywców w Łodzi, odbyło się plenarne 
posiedzenie Komiłetu „Dnia Spółdzielczości” 
Na posiedzeniu przewodniczył prezes Pow 
szechnej Spółdzielni Spożywców tow. Tadensi 
Janczyk, który również zapoznał zebranych 
ze szczegółami akcji przygotowawczej „Die 
Spółdzielczości”. Po dyskusji, w której zabri 
li głos przedstawiciele instytucji społecznych 
władz państwowych organizacii politycznych 
wyłoniono szereg komisji mających 

dzić dalej pracę organizacyjną. 


prowa 


awdy 


Czy jądro ziemi jes: piynne ? 


Wiercenia do głębokości 3 i pół kilometrów 


W północnej Bretanii w okolicy Bi- 
nant, podobno niezwykle ciekawej pod 
względem geologicznym i archeologicz- 


belgijskiego geologa, Feliksa Kaisina dò 


wiercenia szybu, który ma sięgać 3.500 


Kieska poprzednich pokoleń 


Ldobycze nauki pokonały cholerę 


W roku 1817-ym, cholera przeniesiona z In 
dii, rozpoczęła swój zwycięski pochód niemal 
przez cały świat. Bakcyl cholery, nazwany 
bąkcylem przecinkowym, zaczął  grasować, 
siejąc śmierć i paniczny strach wśród mas 
ludności bezradnej i bezbronnej, gdyż ówczes 
ne żadne środki *zaradcze nie pomagały, a 
przyczyna i źródło choroby nie było znane. 

W tych czasach, kiedy właściwy sprawca 
choroby — bakcyl przecinkowy — nie był je 
szcze odkryty, broniono* się przed epidemią 
w sposób bardzo naiwny. Tworzono miano- 
wicie kordony wojskowe pomiędzy poszcze- 
gólnymi prowincjami lub powiatami, palono 
siarkę, sądząc, że dym z niej oczyści powie- 
trze z zarazków itp. Wszystko jednak napró- 
żno. W 19-ym wieku cholera zbierała obfite 
żniwo nie tylko w Azji, lecz i w Europie. 

Dopiero w 1883 roku dr. Robert Koch, på- 
źniejszy ódkrywca lasecznika gruźlicy, po da 


RE Gimnazjum 


Państwowych Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
w Łodzi — Wydział Przędzalniczy 


PRZYJMUJE ZAPISY 


do kłasy I kandydatów którzy ukończyli 7 oddziałów szkoły powsz. 
Przyjęci do wyzej wymienionego gimnazjum będą otrzymywali stypendia. 
Wiek kandydata od 15—18 lat. 
Zapisy przyjmuje sekretariat Łódź, uł. Ogrodowa Nr 34 w godzinach od 8—12-ej 


konaniu sekcji zwłok zmarłych na cholerę w 
Kalkucie, oraz po dokonaniu szeregu doś" 
wiadczeń na zwierzętach, stwierdził obec- 
ność i działalność chorobową bakcyla chole- 
ry, wyodrębnił go i określił metodę leczenia, 
oraz zapobiegania szerzeniu się zarazy przez 
szczepienie. 

W ten sposób zdobyła ludzkość broń w wal- 
ce z wrogiem niewidzialnym, który wkradał 
się podstępnie do osiedli ludzkich, niosąc 
śmierć w strasznych męczarniach. Dzisiejsze 
epidemie cholery udaje się szybko, odrazu na 
początku, powstrzymać oraz usunąć przez za 
stosowanie szczepień ochronnych oraz zarzą 
dzeń sanitarnych. 

Dzisiaj wypadki zachorowań na cholerę 
nie budzą już w żadnym kraju kulturalnym 
strąchu. Zawdzięczamy to zdobyczom wiedzy 
medycznej i odkryciu Roberta Kocha. 


Przennjsiowe 


nym, przystąpiona pod kierownictwem |m w głąb ziemi, a więc znacznie głębie] 


niż najgłębsze dotychczas szyby kopal- 
niane. Ciekawe to przedsięwzięcie ff- 
mansttje belgijski Narodowy Instytn Be 
dawczy. 

Wiercenie te przedsięwzięto w. związ* 
ku ze sprzecznymi od pewnego czasu 
twierdzeniami geologów, którzy poda- 
ja w watpliwość płynność jadra ziemi. 
Swój pogląd uzasadniają olbrzymim 
ciśnieniem, jakie musi panować na tak 
wielkiej głębokości, wskutek czego 
wnętrze ziemi ma być właśnie stałe. 
Teorie uczonych niejednokrotnie są 
sprzeczne i to skłoniło belgijskiego pro- 
fesora do szukania prawdy drogą wier- 
cenia w głąb ziemi. 


Ghoć uczony geolog zdaje sobie do- 
kładnie sprawę z tego, że trzy i pół kilo= 
metra w głab ziemi to bardzo mało w 
stosunku do promienia ziemi, jednax ma 
nadzieję, że poznanie na tym odcinku 
geologicznej skorupy ziemskiej może 
mieć doniosłe znaczenie dla postępu wie 
dzy w tym zakresie. Uczony belgijski 
sądzi też, że uda mu się na tej giębo- 
kości założyć laboratorium, w którym 
prowadzono by przede wszystkim bada- 
nia, dotyczące temperatury oraz składu 
napotykanych warstw i skał. Gdyby 
pfzewidywania współczesnych geola- 
gów okazały się słuszne, gdyby dówie- 
dziono, że wnętrze ziemi jest masą stelą, 
musielibyśmy wyrzec się tegó, czego 
nas uczono w szkołach, że ziemia jest 
kulą, spłaszczoną lekko na biegunach © 
twardej skorupie i płynnymi, straszliwie 
gorącym jądrze. 


nine. Straciliśmy baczność z naszym ge- 
nerałem. który przebywa właśnie w Ja- 
ninie. Generał mówił, że nasze sprawy 
stoją kiepsko. Cofamy Się na całej linii, 

— A jakże australijskie wojska? Angh 
cy? — zapytał Quell. Wzrok jego padł 
na chleb į poczuł, iż jest diabelnie głod- 
ny. — Czy mogę wziąć troszeczke? — 
Wskazał palcem na suche bochenki. 

— Naturalnie — odpowiedział Grek. — 
Inglizi znajdują się po tamtej stronie 
Pinda. Nic o nich nie wiemy... Niemcy 
idę od strony Korycy. 

— Czy będę mógł trafić do Janiny? 

— Prawdopodobnie tak. Prosze Sie nie 
niepokoić o to. 

— Jestem spokoiny, ale muszę trafić 
do Janiny. Prosiłbym wskazać mi tam 
droge. 

— Dobrze. 

Quell jadł żarłocznie chleb. łamał go 
na wiełkie kawałki į chował po kiesze- 
niach. Grecy uważnie go obserwowali. 
Maty Grek nałał mu .ieszcze koniaku. 
Quell wychylił go duszkiem. 

— Dziękiijię za wszystko — rzekł, nie 
ocieierając nawet ust. — Pokażecie mi 
drogę? 

— Czy pan jest w stanie iść tak. dale- 
ko? 

— Owszem. Pokażcie droze. 


: 


Skierowął się ku wyjściu. Otworzył 
drzwi. Jasne słoneczne światło oszoło- 
miło go na chwilę, Teraz słyszał zupeł- 
nie wyraźnie ostrą kanonadę. 

*— Jeżeli pan chwile poczeka. ta on 
póidzie z panem — Grek w Płaszcz 
wskazał na małego Greka. Powiedział 
mu coś i mały wyszedł.. — Poszedł po 
rzeczy. 

— Nie chcę nikogo fatygować, Ohej- 
de się bez niego. 

— A czy to nie wszystko jednog Jed- 
nego czowieka mniei.. jednego wiecej, 
teraz to się nie liczy. 

— Dziękuję—powiedział Quell. Przy 
pomniał sobie Nitraleksisa. Wszystko. co 
było — pozostało gdzieś daleko poza 
nim. Nawet nie mógł Sobie uprzytomnić 
że Nitraleksis į Dens nie żyją, Był iak 
Skamieniały. Nie odczuwał nic. Absolt- 
nie hie. 

Mały Grek powrócił z kocem. który, 
uśmiechając się, wręczył Quellowi. Grek 
w płaSzczu wytłumaczył małemu. co on 
misi wykonać. 

— Odprowadzisz o do Janiny — rzekł 
do małego Greka. — Postaraj sie załado 
wać go na jakąś ciężarówke, która wra- 
ca z linii frontu. Dowieź zo do Janiny. a 
sam wracaj z powrotem, Źrozumiałeś? 

— Zrozumiałem — odpowiedział mały 
Grek. Schował starannie piśmienny roz- 
kaz. Skinął Quellowi į wyszłi razem. 
Wychodzac, Queli powiedział do Greka: 

— Dziękuje! Dowidzenia! Dziękuję za 
wszystko! 4 sz 

— Nie ma za co — odpowiedział Grek. 
— Chętniebym noszedł>z panem. 

Quell spojrzał na iego spokojna twarz 
i zrozumiał, że Grek mówi to zupełnie 
poważnie. 

Szedł razem z małym Grekiem po mo- 
krej trawie. Było przyjemnie iść spokpi- 
nie i nie obawiać się, że cię trafi kula 
jakiezoś Włocha. Na dole serpentvna 


wiła Się szosa, po której mkneły cięża= 
rówki. Niemcy nie doszli jeszcze do Ja- 
niny. To było najważniejsze. Quell miał 
pewność; iż odszyyka Helene 1 wróci z 
nią do Aten. Nie dziwiło go, że wszyscy 
już z góry uznają zwycięstwo Nieniców, 
a nawet godzą się z tym, jak z czymś zu 
pełnie naturalnym. Szczerze mówiąc, by 
ło to oparte, według Quella: na zasadzie 
qnieskomplikowanej arytmetyki. „W na- 
szej obecnej sytuacii — myślał — pra- 
wie iest niemożliwością zwyciężyć Niem 
ców na lądzie. Nie mamy żadnych szans: 
Coś tam nie klapuje z naszą armi4. Po- 
trzebne jest coś nowego. co by, mogło 
przewrócić wszystko do góry nogami i 
zaprowadzić wreszcie porzadek, Praw- 
dopodobnie, tu nie chodzi tylko-o ilość. 
Chociaż nie — właśnie ilość... Nie ma- 
my kompletnie nic — ani broni, ani sa- 
molotów. Tak, właśnie to! Gdybyśmy 
mieli tyle samolotów co Włosi — co z 
nimi byłobv wtedy? Nie tylko z Włocha 
mi, ale i z Niemcami również. Ale to nie 
jest istotne, Przede wszystkim trzeba 
wiedzieć, co z tym należy robić, zwłasz- 
cza z armią, To iest zasadnicze i na tym 
wszystko polega". 

Aeroplanos! — nagle usłyszał głos 
małego Greka. 

Quell zaczął nasłnchiwać. Istotnie, zbli 
żały sie samoloty. Mały Grek pośpieszył 
ukryć się miedzy drzewami. 

— Proszę się nie bać — 
Quell. — są jeszcze daleko. 

Szedł dalej po waskiej ścieżce: Mały 
(irek ciągnął za nim. patrząc z nateže- 
miem w góre. Bał sie samolotów... 

Wyszłi wreszcie na szosę. Pehno było 
ciężarówek. szoferzy pouciekali w róż- 
ne strony, bojąc się. że samoloty rozpo- 
czną hómbardowanie. 

„ — Czego się boicie? Przypuszczacie, 
że w was trafią? Se wysoko! — krzyke 
nat do nich mały Grek. 


uspokoił g0 
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„Rozbudowa Łodz 


2 miliardy 26 milionów zł. na inwestycje 
Uchwały Miejskiej Rady Narodowej 


Na wstępie onegdajszego posiedzenia Miej 
dkiej Rady Narodowej, przewodniczący tow: 
„Andrzejak do porządku dziennego za zgodą 
adnych dodał dwa punkty — komunikaty i 
interpelacje i sprawę pożyczki 1 miliona zł 
na rozbudowę sieci wodociągowej. 

Ww komunikatach zawiadomieni zostali rad- 
fi, że radny, z frakcji PPR. tow. Krupa został 
odwołany, a na jego miejsce wszedł tow. Hi- 
polit Pikała, pozałem w związku z rezygnacją 
radnego również z frakcji PPR, tow. Józefa 
Kimińskiego — powołany został tow. Jan- 
czewski Bołesław. 

A Radni klubu SD złożyłi interpelację w spra 
wie lasów w Tuszynku pod Łodzią, gdzie mie- 
ci się sanatorium  Ubezpieczalni Społecznej 
dla chorych na gruźlicę, Obecnie lasy te ma- 
ja być przejęte przez Dyrekcję Lasów, «co 

izyniosłoby szkodę chorym. Odpowiedzi na 
tę interpelację udzielił tow. Prezydent Euge- 
Piusz Stawiński, zapewniając, że Zarząd Miej- 
ski poczynł i w dalszym ciągu czynić będzie 
starania, aby pozytywnie załatwić tę interne- 
lację. « 

Następnie fadni przeszli do najważniejszej 
sprawy porządku dziennego — sprawy zi- 
twierdzenia planu inwestycyjnego Zarzadu 
Miejskiego na rok 1948. Radni zadawali py- 
tania, dotyczące wszystkich punktów planu f 
otrzymywali szczegółowe i wyczerpujące od- | 
powiedzi ze strony naczelników wydziałów 
Zarządu Miejskiego, Prezydenta Miasta i Pre- 
zydiam MRN. 

Plan przewidywał 176 milionów 816 tysię- 
zy na oświatę, co obejmuje budowę ośmiu no 
wych szkół, ogródków jordanowskich i uru- 
chomienie biblioteki miejskiej; 13 milionów 
772 tysięcy na kulturę: i sztukę. 26 milionów 
450 tysięcy na budynki Zarządu Miejskiego, 
113 milionów 386 tysięcy na zabiuk ulic, 940 
wsięcy ną pómiary, 39 mil. 800 tysięcy na 
plantacje, 99 milionów 500 tysiecy na zdro- 
wie, 63 miliony 300 tysięcy na opiekę spo- 
łeczną, 5 milionów na Straż Miejską Porząd- 
kową, 37 milionów 350 tysięcy na qazownis, 
37 milionów 889 tysięcy na rzeźnię, 5 milio- 
nów 400 tysięcy na Miejski Przemysł Budo- 
wiany, 143 miliony na Zarząd Nieruchomości 
140 milionów na kanalizację i wodociągi, 387 
milionów 70 tysięcy na Miejskie Zakłady Ko- 
munikacyjne, 12 milionów 682 tysiące na tar- 
gowiska. 49 milionów 870 tysięcy na ZOM, 
13 milionów 620 tysięcy na Ogród Zoologiez- 


"my, 44 miliony 200 tysięcy na Straż Pożarną, 


2 miliony 500 tysięcy na hotele miejskie, 126 
millionów na sport i 200 milionów na budow- 
mictwo mieszsaniowe. | 

- Przed otwarciem dyskusji glos zabrał 
tow. Prezydent Kugęniusz Stawiński, podkre- 
ślając. że projekt budżetu zawiera wykaz ko- 
niecznych potrzeb i robót w skali minimalnej, 
a jęgmocześnie jest to maksimum tego, ro be- 
dzie można uzyskać. 

W dyskusji pierwszy zabrał głos low. Lo- 
qa-Sowiński, wypowiadając się za płanem w 
imieniu klubu radnych PPR f zaproponował 
następujace poprawki: w rubryce Zarządu 
Nieruchomości podnieść sumę na remont do- 
mów ze slu milionów na dwieście milionów, 
poza tym jedną z pozycji w sumie 3 milionów 
skreślić i przekazać ją na przyśpieszenie wy- 
kończenia domów przy ul, Lindleya na Wy- 
dziat Medyczny Uniwersytetu Łódzkiego. Tow. 
Loga podkreślił, że chociaż plan nie wyczer- 
puje w zupełności potrzeb robotniczej Łodzi, ; 
jest jednak wyrazem troski o dobro człowie-, 
ka pracy, Dlatego klub radnych PPR będzie ł 
głosował za projektem. 

Następnie za uchwaleniem projektu wY- 
powiedzieli się radni: tow. Karaczewski w i~ 
mieniu PPS, radny Świątkowski w imieniu 
SD, radny Sobczak w imieniu SP I radny Mär- 
chaj w imieniu SL, 


W zakończeniu dyskusji, której linią prze- 
wodnią była rzetelna troską o dobro robotni- 
czej Łodzi, zabrali głos tow, Prezydent /Sta- 
wiński i przewodniczący MRN, tow. Andrze- 
jak. Tow. Prezydent powiedział: „W przed- 
wojennym systemie kapitalistycznym Łódź 
była miastem obliczonym na zyski, my zaś 
staramy się uzupełnić braki, które powstały 
przed i w czasie wojny. Zwracam się z ape- 
lem do wszystkich radnych, by starali się 
wpłynąć na czynniki rządowe w sprawie za- 
twierdzenia naszego planu. Mamy głębokie 
przekonanie, że w tej trosce o najistotniejsze 
potrzeby naszego miasta znajdziemy poparcie 
u naszego Rządu. 


Projekt inwestycji Zarządu Miejskiego z0- 


stał uchwalony jednogłośnie z poprawkami 


złożonymi przez frakcję PPR — został więc 
podwyższony c 100 milionów złotych na re- 
monty domów. Ogólna suma planu inwesty- 
cyjnego wynosi więc 2 miliardy 26 milionów 
620 tysięcy złotych, 

Ostatni punkt porządku dziennego został 
również uchwalony jednogłośnie — radni zgo 
dzili się na zaciągnięcie w Polskim Banku Ko- 
muralnym pożyczki średnioterminowej w wy- 
sokości 1 miliona złotych na rozbudowę sieci 
wodociągowej. 

Na tym zebranie zostało zamknięte. 

W najbliższym czasie projekt inwestycji 
zostanie przesłany do Warszawy, gdzie be 
dzie rozpatrywany przez CUP w ramach pla- 
nu ogólnopaństwowego. M. Z. 


STAŁY CZYTELNIK „GŁOSU ROBOTNICZE. 
GO" — pracownik KEŁ Łódź — Doły ul. ks. 
Ściegiennego 5 m. 2. 

Posiadacie nieodpowiednie mieszkonfe | 
dalsze jego zamieszkiwanie grozi zrujnowa* 
niem zdrowia Waszego i Waszej rodziny. 

Jedyną właściwą droga dla otrzymanie 
odpowiedniego mieszkonia to skierowanis 
podania o przydział nowego mieszkaniu do 
NKM przez Radę Zakłodówą Waszego zakła- 
du pracy. jeśli pomieszczenie, które w tej 
chwili zojmujecie jest nieodpowiednie na 
mieszkanie dla człowieka obarczońego to 
dziną z dziećmi, Rada Zakładowa powinna e- 
nergicznie się zająć sprawą przydzielenia 
| Van nowego odpowiedniego mfeszkamia 
przez Nadzwyczajna Komisję . Mieszkaniowa. 


PPR-owcy z PZPB Nr 3 nie zawiodą zaufania 


„Pracą przy krosnach i wrzecionach wykażemy - że zasiugujemy na legitymację PPR“ 


Sobotnia uroczystość zamiany  tymczaso: 
wych na stałe legilymacje partyjne w PZPB 
Nr 3 przeszła pod hasłem wykonania Trzylet- 
niego Planu. Szczegółowo omówił to zadad- 
nienie dyrektor naczelny Zakładów, tow. Ra- 
dzikowski. 

— Górnicy mogli wysłać depeszę 0 Sik- 
cesie swej pracy do Prezydenta, mełaiowcy 
tak samo, tylko my włókniarze, nie. Wyka- 
naliśmy plan tylko w 9f procentach. Nasza 
zakłady mają wprawdzie w lipcu 94, procant 
ale i w sierpniu planu nie wyrównaliśmy. Te 
wszystkie procenty, zliczane razem 7 całego 
przemysłu, oznaczają brak milionów me!rów 
tkanin, milionów -kilogramów przędzy. Na 
ile przyczyn tego niedoboru podaje tow, Ra- 
dzikowski maly, ale jakże wymowny fakt: w 
piątek brakowało im do planu 200 metrów, 


: ale w tym samym dniu pięcdziesięciu rohot- 
jników odeszło od pracy o piętnaście minut 
za wrześnie. 

— Czę te piętnaście minut — woła tow. 
Radzikowski — nie dałyby więcej, niż owe 
200 metrów? ż 

Szczególną Uwagę zwraca tow. Radzikow- 
ski na przędzalnię. 

— Tkalnie w Zelowie, Konstantynowie i w 
Zduńskiej Woli — mówi on — stoją z powo- 
dw braku przędzy. Musimy im jej dostarczyć. 
Musimy koniecznie uruchomić trzecią zmianę 
Ale do tego potrzeba fachowców. Nie ma in- 
nej rady — wykwalifikowane prządki muszą 
uruchomić nowe maszyny. Dostaną one nie 
tylko wyższą płacę, ale | wszelką pomoc. 
Niech robią tylko to, czego nie potrafi zro- 
bić pomagaczka. Niech tylko przykręcają. 


Posęvne dziedzictwo okupacji 


Słowa te znalazły mocny oddźwięk wśród 
aqółr lowarzyszy. 

„Niech żyje Trzyletni Plan” — padały z 
ław okrzyki, zaś tow. Lewandowski, sekre- 
tarz organizacji fabrycznej PPR, stwierdził 
mocno i dobitnie: przeszliśmy i wygraliśmy 
tyle walk, wygramy również walkę 6 produk- 
cje. i 

Że słowa te wyrażały myśli į uczucia wszy 
stkich towarzyszy, potwierdzili to ci postami 
przy odbieraniu swych legitymacji. Jedni wy- 
rażali to w słowach, drudzy — tylko podnie« 
sioną w górę zaciśniętą pięścią. PPR-owcy 
PZPR Nr 3 nie zawiodą zaufania, jakie oka- 
zała im partia, wręczając stałe legitymacje, 

w. 


Przestepczość bezdomnych dzieci 


Obrazki 


Sąd dla Nieletnich — to jeszcze jeden do- 
wód lego, jakie dziedzictwo pozosławiła nam 
okupacja: wiele jest dzieci bezdomnych, wie- 
le odzyskało dom, a nie potrafi do tego da 
mu powrócić. Zdarza sie również, że dom ten 


tak się zmienił, że dziecko nie umłe sobie 
znaleźć w nim mejsca. 

Oto 16-letnia Irena D., — raz już skazana 
na dom poprawczy z zawieszeniem znów 
znalazła się przed Sadem, Ukradla howiem 


z premedytacja radio, należące dn jej ole- 
żanki. Wyszła z nią z domu, po drodze pro- 
siła, żeby na nia zaczekała i z mieszkania, 
pozostawionego bez opieki, wyniosła radiy- 
aparat. Sprzedała go następnie. a za uzyska- 
ne pieniądze kupiła papierosy i wódkę, 


Na rozprawie obecna jest jej matka. Mó- 
wi: „Okrada mnie ciagle | ucieka z domu. 
Nie wiem, gdzie spędza noce. Często spro=< 


wadza do domu obcych meżczyzn — nie mam 
na nią żadnego wpływu, bo pracuje na wsi 
i do Łodzi rzadko przyjeżdżam. Proszę o u- 
mieszczenie córki w domu poprawczym.” 
Irena D. na mocy wyroku sądowego do- 
stanie się do Zakładu Poprawczego. Nie ma, 
u nas niestety, specjałnego domu dia dziew- 
czat — będzie ona przewieziona da oddziału 
kobiecego wiezienia w Fordonie, gdzie są 
warsztaty różnego rodzaju, będzie więc miała 
możność nauczenia się jakiegoś zawodu i mo 


OWWAWWNUCUWUUUNULUULUUUUUULUDULIU MATOWE OEUUUUUUNUULULU 


Wszystkie szkoły i wszystkie dzieci 


muszą na czas 


pO 


z Sądu dla Ni 


Że, oderwana od swego dotychczasowego éro- 
dowiska, powróci później do życia już jako 
normalny, zdrowy moralnie człowiek. 

Kobieta — sędzia Cybulska, która wydała 
wyrok, stara się przemówić do' sumienia dziew 
czyny: „Powinnaś inaczej ułożyć sobie życie. 
Będziesz leraz w nowym środowisku, daleka 
od matki, z którą nie żyjesz w zgodzie i masz 
możliwości poprawy.“ A 

A potym, kiedy dziewczynka zostaje pod 
|eskortą milicjanta wyprowadzona z sali ʻa- 
jdowej, sędzia przemawia do sumienia matki: 


— „W dużej mierze pani ponosi winę. Nie 
możną mieć takiego podejścia do córki, jak 
pani — przecież to pani dziecko, pani jest 


jej najbliższa. Trzebą zmienić swój stosunek 
do córki, żeby wiedziałą, że ma dom i matkę. 
Niech pani pisze do niej serdeczńe listy į pū- 
syła paczki. I nie trzeba przypominać jej o 
przeszłości." ; 

A oto drugi obrazek — Leokadia K — 
lat 14, Skończyła: 6 addziałów szkoły powsże- 
chnej, nie uczy się dalej, bo w domu sied- 
mioro dzieci i matka chora. Zresztą nauxa 
sprawia jej trudności. Chciałaby tylko ciągie 
spacerować i nic mie robić. Oskarżyła ją ko- 
leżanka, której zabrała sukienkę. 

Ojciec młodocianej podsądnej opowiada, 
że w domu często giną różne rzeczy i pienią- 
dze. | znów rodzony ojciec prosi o umiesz- 

TOMTOM TUW 


otrzymać zeszyty 


Centrala Zbytu Przemysłu Papierniczego przeciw zakusom spekulacji 


W tych dniach odbyła się w Centrali Zby 
x Przemysłu Papierniczego konferencja kie- 
iowników terenowych oddziałów Centrali pod 


przewodnictwem tyrektora naczelnego, tow. 
å., Lewińskiego. Tematem konferencji była 


sprawa zeszytów. 

W związku ze zbliżającym się nowym To- 
kiem szkoltym sprawa ta ustępuje w ważno- 
$ci tylko kwestii podręczników szkolnych. Do 
tąd rozprowadzaniem zeszytów zajmówało się 
„Społem dzierżąc w swych rękach monopol 
sprzedaży, Zadaniu swemu organizacja ta nie 
sodołała. Zeszyty nie, wszedzie docierały, 
dzieki czemu stały się przedmiotem spekula- 
cji Jak wynikało z relacji jedneqa z uczest- 
ników konferencji, w Olsztynie cena zeszytu 
dochodzi do 15 złotych. 4 

Ohecnie sprawę rozprowadzenia zeszytów 
na skutek umowy z Ministerstwem Przemysłu 


i Handlu, oraz z Ministerstwem Oświaty, 
wzięła w swoje ręce hezpośrednio Centrala 
Zbyt 

Jak Centrala Zbytu ma zamiar zorganizo- 


wać Tozsprzedaż? Centrala występuje tylko i 
wyłącznie jako hurłownik sprzedający każde 
MU bez ograniczeń. Placówki terenowe Gen- | 
Fali Żbvłu maja zlecenie przede wszystkim na 


wiązać kontakt z ruchem spółdzielczym, jak 
to Sąmopomoc Chłopska, spółdzielnie nauczy- 
cielskie, liarcerskie 1 inne. Każdy prywatny 
kupiec napywając żądaną ilość zeszytów inu- 
si złożyć zobowiązanie, że „będzie sprzedawał 
je po cenie ostatnio ustalonej, to znaczy po 
7 zł. 

Z wypowiedzi przedstawicieli placówek 
Centrali zbytu wynika jednak, że jak dotad 
akcja rożprowadzenia zeszytów nie posiada 
dostatecznego Tozmachu. Niektóre instytucje 
spółdzielcze nie wykazały zrozumienia ważno 
ści tej sprawy i tu i ówdzie zdarzają się wy- 
padki odmawiania zakupu zeszytów dla roz- 
sprzedaży. Prywatne kupiectwo zgoła kręci 
nosem na zbyt niską marżę zarobkową i nie 


kwapi się do uczestnictwa w akcji dystrybu- 
cyjnej. ; 
A czas nie czeka — czas ltcicka. Za kilka 


zaledwie dni rozpocznie się nowy rok szkol- 
ny. Do tego dnia. zeszyty winny dotrzeć do 
każdej miejscowości, Może się zdarzyć, że po 
siadając do dyspozycji uczniów i uczennic 
32 miliony sztuk zeszytów, nie bedziemy w 
stanie dotrzeć dg każdego, czy do każdej I 
znów zakwituie pasek zeszytami 
Stosunkowo najlepiej przedstawia się spra 


iwa dystrybucji zeszytów na terenie woje- 
| wówztwa łódzkiego. Jak poinformował zebra- 
inych kierownik oddziału łódzkiego, Oddział 


|tren nawiązał szereg kontaktów. Odbyto kon- 
fereneje w Kuratorium Okręgu 
które wskazało Z.N.P., Okręgowa Spółdziel- 
nię Samopomocy Nauczycielskiej, jako czyn- 
niki najbardziej nadające się do rozprowadze 
{nia zeszytów. Z.N,P. zobowiązał się zewiado- 
mie wszystkie szkoły na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego i przysłać rozdziełnik, Dotych- 


czas dostarczono 1.900,000 szłuk. Zeszyty mo- 
gą być deponowane w magazynach ZNP., 


który będzie pobierał je z labryk na swój 
koszt, ubezpieczał zaś na koszt Oddziału. Po- 
dobna umowę zawarto z Okręgową Spółdziel- 
nią Nauczycielską, która posiada w Łodzi Å 
punkty sprzedaży. Spółdzielnia zobowiązuje 
się dostarczyć zeszyty do każdej szkoły, 
Zwracamy uwagę na sprawe zaopatrzenia 
wszystkich placówek handlowych w zeszyty. 
Komisja Etyczna Związku Kupców ma piekne 
pole do praty, aby zmusić opornych kupców 
do zadowolenia się ustaloną marżą i wywaT- 
cia nacisku na nich w kierunku zaopatrzenia 
sig w zeszyty 1 sprzedaży ich po ustalonej 


cenie 7 złotych 


Szkolnego. , 


eletnich 


czenie córki w domu poprawczym — jest bez 
silny — sam pracuje i nie może się tórką 
zająć, a żona chora. 

Wreszcie przed Sądem staje mała, szczup- 
ła i blada dziewczynka — ma lat 14, a wy- 
gląda najwyżej na 10 — Rozalia H. Wraz'z 
nią na ławie oskarżonych znajduje się jej 
matka, która nakłaniała dziecko do kradzie- 
ży; Dziewczyna jest kompletną analfabetką, w 
czasie okupacji 2a handel uliczny została u- 
mieszczona przez Niemców w obozie na 2 i 
pół roku. Trudniła się teraz za namową mat- 
ki okradaniem pozostawionych bez opieki 
mieszkań i żebrała, Wszystko, co zdobywała, 
oddawała matce. 

W czasie przewodu dziecko stara się 
wziąć całą winę na siebie — mówi, że matka 
nie wiedziała o pochodzeniu rzeczy i pienię- 
dzy, które przynosiła do domu, że matka by- 
ła chora i nie miała za co się leczyć, 


Rozalia H. również natychmiast zostanie 
przewieziona do Fordonia. Matka jej znajduje 
się w więzieniu. 

Sprawy młodocianych przestępców, to wiel 
ka holączka pookupacyjna, z którą walczy 
Sąd nie tylko wydająć wyrok, ale starając 
się wszelkimi możliwymi sposobami nakłonić 
dziecko do poprawy. do powrotu do -normal- 
nego życia. Na dom poprawczy nie skazuje 
się nigdy dziecka, które po raz pierwszy sta- 
je przed Sądem — dopiero gdy kara z za- 
wieszeniem nie pomaga — dziecko umieszcza 
się w domu poprawczym. Przed tym badania 
psychologiczne i perswazja spełniają swoją 
rolę i niejednokrotnie pomagają. o czym świad 
czą. liczne podziękowania rodziców, którzy 
dzięki Sądowi nauczyli się postępować z dzie- 
ckiem trudnym do prowadzenia. 

Sąd dla Nieletnich jest instytucją stworza= 
ną dla wymiaru sprawiedliwości, ale przede 
wszystkim jest to placówka o charakterze 
społecznym. 


M. Z. 


jednoczenie Przemysłu d 
udowy Maszyn Włókienniczych 
Łódź, PI. Zwycięstwa 2 


zatr rud nf 
POLA! EBLIILLLEF I 


inżynierów- 
Mechaników 


z wieloletnią praktyką na kierowni- 
cze stanowiska. Warunki do omó- 
wienia, Zgłoszenia wraz z ofertami" 
i życiorysem do Wydziału 
Personalnego. 
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Przyczyny ograniczeń zużycia prądu elekirycznego 


Przemysł 


Przesunięcie granic naszego Państ wA na 
zachód, zmieniło strukturę naszego kraju ż 
typowo-rolniczefo — na przemysłowo-rotni- 
czy, a odzyskanie szerokiego dosięnu do 00-4 
rzą otworzyło przed Polską znnelni” nowe up-i 
żliwości eksportowe, przesławiło naszą go- 
sppdórkę na inne lory rozwojowe. 7 

Przed przemysłem polskim stangłv poważ- 
ne zadania nie tylko zaspokojenia olbr rzymich ! 
potrzeb kraju, ale | uczestniczenie w między: 
narodowej wymianie. 

To też, gdy pewni zagraniczni msżowie 
stanu zabiegają o to, by Niemcy pabudo waly] 


swój potencjał przemysłowy, a wroqowie nasi 


ża wszelką cenę: pragnęliby uczynić z Polski 
kraj wyłącznie rolniczy, -któryby wszystkie 
artykuły przemysiowe sprowadzał z zagran'cv, 
a tym samym od niej był uzałeźniony — win 
nimy dołożyć „wszęlkich starań, byle tvlko 
kraj nasz zdobył pełną niezależność i swe- 
renność gospodarcza. 

W tym celu jeszcze podczas tej zimy 5ę- 
dziemy musieli ograniczyć zużycie energii €- 
lektrycznej w gospodarstwach domowych, by 
tym samym zagwarantować nioprzerwane do-' 
stąrczanie tej naszem: prira słowi. 

W roku 1946 zapotrzebowanie energii ze 
strony przemysłu wynosiło 1480/, w stosunku 
da okresu sprzed wojny. Jakkolwiek ploktraw 
nia nasze beda wystarczająco zaopa!rzone w 
wegiel, to jednak maszyny są za nadto obcią- 


annrqii 


żone i zachodzi obawa, bv nie vleqłv zensy 
ciu. Na razie bowiem — zanim nie naderda 
zamówiona jhż nowe maszyny ze Szwecji, 


Szwairarii, Francji i Czech — nie posiadamy i 
żadnych rezerw. A przecież huty, kopalnir 
zakłady włókiennicze, muszą pracować i to | 
pracować wydajnie 

Władze nasze nie wprowadza takich oara- 
niczeñ, jak to na przykład nastaniło w roku 
abiegłym w Londynie, kiedy w catvm minście 


zofziennie wyłączano prąd na 5 godzin. Ale | rekcji Okręgowej 


od dnia 1-go października 1947 r. do marca 
1948 r. dopuszczalne będzie iedvynie bardzo 
ograniczone używanie darzeiników elektryrz- 
nych — wolno będ je bowiem zużyć do 1 
kWh ma izbę w miesiącu. Przy tej wi ielkości 
zużycia energii będzie zachowana dotychcza- 
sown- taryfa. Dla zużycia większego opłata 


bedzia wynosić 15 zł za 1 kWh. Gdyby czna | 


ta nie wpłyngła hamująco na niektórych kon- 
sumentów i gdyby stale przekraczałi wvzna- 
czone normy — elektrownie odłączą lokałe łe 
od deci. 

Elektryczne grzejnictwo dopus ;zczalne bhs- 
dzie tylko dl mitek dzieci do lat dwóch w 
rodzinach pracujących. 

Ustalona norma zimowego zużycia 10 KWh 
ną izbe równa sie przeciętnemu miesiesznemu 
zużyciu enerqii elektrycznej w calym ‘kraju 
w r. 1946 i jest dwa i pół razy większa od 
od przecietnego zużycia krajowego w oKre- 
sie przedwojennym. 

Oaraniczenie konsumpcji dotknie stosunxo- 
wo nieliczna grupę konksumentów, bo około 


musi mieć rezerwe energii 
10 procent ogółnej ich ilości, Tymczasem o-| To tak, jakbyśmy wspólnym wysiłkiem wy- 
graniczenie pracy przemysłu, przez zahamo-| budowali w ciągu czterech miesięcy wielką 


wanie w dostarczeniu pradu — gdyby się| elektrownię. której zbudowanie „naprawdę” 
przeciążone maszyny zepsuły — byłoby uda-! kosztowałoby około 6 milionów dolarów i któ 
remnieniem kosztownych wysiłków, a często| ra nie byłaby gotowa przed trzema laty. 

i ofiar całego społeczeństwa, włożonych w My zbudujemy ją już w dniu l-ym paź- 


odbudowę i zorqanizowanie procesu produk-| dziernika oliarnością ogółu. 'Wytworzy pna 
cyjnego naszych fabryk i warsztatów. 100 milionów kilowatogodzin i pozwoli na wy 

Przeprowadzona przez. społeczeństwo pol-| produkowanie towarów za 10 miliardów zło- 
skie w ciągi czterech miesiecy akcja oszcząd-| tych. Oszczędność energii elektrycznej jest 


nościowa może dać 60 tysięcy kilowatów mo-| zatem nakazem obywatelskim dobrze zrozuą 


który| mianego interesu państwa ! szerokich mas iv- 


cy szczytowej naszemu przemysłowi, 
Kabe. 


stale rozwija się i ma coraz większe potrzeby. dowych, 


| io er e e 


Ražuty w akcji radiofoniz zacji! 


kcja radiofonizacii miasta i wojewódz- (głośników, W ciągu jednego dnia ob. Śniade- 

twa łódzkiego posuwa się szybko naprzód. | cka Józefa zebrała przeszło 1 zgłoszeń. | 
Tak miasło, jak i wieś przystępują z całym Bałuty są jedną z najbiedniejszych, robote ; 
zapałem do prac przygotowawczych w tej |niczych dzielnic naszego miasta — nie posia- 4 
akcji. dają żadnych kulturalnych rozrywek, jak te- 

Okręgowy Społeczny Komitet Radiofoniza- | atr, czy kino. Najbardziej przykrym okresem 
cję Kraju wezwał Powiatowe Komitety Radio- | dla mieszkańców Bałut jest jesień i gima, 
fonizacji Kraju do wzięcia jak najbardzie” |qdy przebywając w domu, pozbawieni nawet 
czynnego udziału w tych pracach. W akcji tej | radia — nie mają żadnej łączności ze Świa- 
udział bierze całe miejscowe społeczeństwo, | tem. 
nie wyłączając nawet młodzieży. Polskie Radio postanowiło w niedługim cza 

Do zrozumienia znaczenia radia może po- sie rozpocząć budowę linii na Bałutach, Przy- 
służyć wszystkim następujący fakt. Do Dy- | kład wyżej wymieniony winien zachęcić in- 
Polskiego Radia w Łodzi, nych do współpracy w akcji radiofonizacyj- 
zgłosiły sie dwie mieszkanki Bałut, ob. Śnia- | nej z Polskim Radiem. a dwom obywatelkom 
decka Józefa i ob. Svguła Melania, które po- |z Bałut — ułatwić SR nad zbieraniem zgło- 
stanowiły przyczynić się do jak najszybszego szeń. 
zradiofonizowania swojej dziglnicy. Praca ich Niechaj małeczekótwa łódzkie zda eqza- 
polega na zbieraniu zgłoszeń na założenie min w dziele odbudowy polskiej. radiofonii. 
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Centrala Zbytu Przemysła Skórzanego «= Łodzi 
m, Czackiego 16 tel. 280-10 


poszukuje zracowników dą wydziałów :- 


księgowości finansowej į materiałowej, 
i _ pracowników do działów handlowych na 
m - -~ pasy, artykuły techniczne, obuwie, ekwi- 
punek wojskowy, galanterie, futra 1 na 

dział gospodarczy. 


Zglaszać się do Wydziału Personalnego 
w godzinach 8 — 16. 
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DZIELNICA ŚRÓDMIESCIE-LEWE 

Dziś o godzine 18ej w lokam wiasnym 
przy ul. Południowej 11 odbędzie sią zebro- 
nis referentek. 

Obecność referentek z flrm dzie!ni- Śsód- 
mioście-Lewa obowiązkowa. 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY KOM. STARO- 
MIEJSKIEJ 

Dziś o godzinie 8.20 rano odbedzie się po- 
gledzenie ikom. dzielnicy Słaromiejskiej O- 
becność wszystkich członków obowiązkowa, 


UWAGA PEPEROWCY ROLA TERENOWEGO 
ŚRÓDMIEŚCIE 

Dziś ó godzinie 17-ej w tokalı wlasnym 
przy ul. Piotrkowskiej 62 odbędzie się zebra- 
nie terenowego koła Śródmieście. Sprawy 
bardzo ważne. Obecność wszystkich czlon- 
ków obowiązkowa. 


ODPRAWA REFERENTEK ŚRÓDMIEŚCIA 


Wpiatek 29 sierpnia o godzinie  17-ej w 


+wietlicy dzielnicy przy ul. Pioniowskiej 63 


zee iBT CIDIĄ 


EROE 


oćbędzie się odprawa referentek 
Kobiecego Śródmieścia. Obecnnr$ć nbawię 
zkowa. 


ZEBRANIA KÓŁ OPR 

W dniu dzisiejszym 
kół w ndz AebGlęcych Mirkarim 
Pojach: 


RUDA PABIANICKA 


O- aodzinie *6-ej „Ruch” f Horor 


LEWA-GÓRNA j ne”: O godzinie 14-ej „Eslia”. o godzinie mj 
O godzinie 14-ej t: „Eitingon” -- Centrala | i: „Guiman”. zmiana dzienna. O godzinie 
O godzinie 19-ej Conilia Szkoła tic. MO. | aż Rej I: „W. Karger". O godz. 17.aj koło pie- 
| O godz. 18ej PZPW Nr 3 — dzienna zmiana, rzy, 0 godzinie Bej rano Komp. Ruch. U- 
| O godz. 18-ej Sekcja Kolporterów. wędliniarze | ith 6 
| O godz. 13.30 f:.„Wazła” — zmiano druga. , 
| s ŚRÓDMIEŚCIE i- 
PRAWA-GÓRNA © godzinie 14-ej Ośrodek Kont. Nr 1 «d- 
O godzinie 12-ə} PZPB Nr 6 „B” koło VT. O| dział „B” O godz. 13:30 Ośrodek Konf, Nr 4j 
godzinie 15.30 1: „Strzelczyk”, Państw. Zakł.| oddzia! C”, o godzinie 16-ej CZPWI — Dyr. 
Tel-Radio, Dyr. Konf. O godzinie 16-8] Państw | Szt, ; Tkanin Technicznych, C T Hurtownia 
Fabr. Taśm, PZPW Nr 5 Nr 1, C T Biuro Eksporlowe, Cent, Zjedn, 
Spói. Przemysł. Centr. Szkoła w Zaw, Cenfr 
i Szkola PPR, ZMZOO, o godz, 15.39 Zakł. U- 
PZPB Nr 17.| bezp. Spol o godzinie 15-ej Urzad Poczłowy 
!5ej i: „KO-, Nr 1, Bank Rolny. © godzinie 1445 Wydział 
Kwaterusirowy ZM. o godz. 16-2j fimo bu- 
dowlana Osiakowski i Kobyliński 


GÓRNA 

O godzinie 15.15 dntówka:ze 
O gedzinie 13-ej PZL. O godz 
walski" 


LEWA-ŚRÓDMIEJSKA 
O godzinie 14-ej f: „Eitingon* — koła b| STAROMIEJSKA , 

CY sz” — 1, . . : AŻ k l 

t: „Kepsz koło II. o g- 16.30 f: „Wutke o godzinie 16-ej „Tamara”. Fabrzka Nr JĄ 


o godz. 16-ej „Ferrum”, o g. 17.30 f. „Kłein- K 

zam) Koła A i: „Lorentz”, „Arkadia”, PZPB Nr 2 — kuchnia 
14 

BAŁUTY 


O godzinie 16-ej firma Goltaaii o godz 
19-ej „Naprzód” 


| PRAWA - ŚRÓDMIEJSKA 
O godzinie 18-ej terenowe koło Nr 4, o, 
godz. 16-ej Karołewska Monufakturo, f: . Wag 


| wał make z niedozwolonego srzemicłu w do- 


„3)Zawadowski Franciszek, właśc sklepu j 
| rzeżniczego w Konstantynowie, pow. Łódź, | 


. Apel Ossolineum: 


Na skutek przejść wojennych pewna ilość 
książek, stanowiących własność Biblioteki Za 
kłądu Narodowego, znalazła się w: rękach osób a 
prywatnych. Dyrekcja Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich zwraca się do wszystkich 
obywateli, posiadających powyższe książki — 

z gorącym apelem o zwrot tychże pod adre- 
sem: 

Biblioteka OsGIIRBAM. 
ska 37. 

Dyrekcja Zakładu jest przeświadczona, żę 
ogół obywateli, doceniając wagę polskie? 
książki na Ziemiach Odzyskanych, prośbie tej 
uczyni zadość i że wszysłkie książki Ossoli- 


Wrocław, ul: Szew= 


neum powrócą w krótkim czasie na włażciwa 


miejsce. 
Dyrekcja 
Zakładu Narodowego im. Ossolińskich 
we Wrociawiu 


Spekufane' płacą grzywny 

Delegatura Komisji Specjalne; w Łodzi na 
posiedzeniu w dniu 26 sierpnia 194" r. rozpa- 
trzyla cały szereg spraw. W rezultacie uka- 
tanych zostało grzywnami pienieżnymi caly 
szereg ntżej podanych osób: 

1) Kwiatkowska Fryda, kłerowniczka %a: 
wiarni „Honoratka w Łodzi przy ui, Moniu« 
szki pobierała paskorskie ceny za ciastka 
deserowe które sprzedowała pó 55 zł za szi» 
kaza co ukarano została grzywną w wysoko 
ści 50 tys. zł. 

2) Stańczyk Julian, właśc. mivna w Opo- 
cznfe, zam. przy ul. Piotrkowskiej 33, sprzeda ] 


datku po cenach spekulacyjnych, za co w 
karcny został grzywną w wys. 50 tys zł. Ied- 
nym z odbiorców maki od Stańczyka był 
Gwardecki Kazimierz właśc. piekorni w Opo- 


' eznie przy ul. Storomfejskłej 3, który mimo | 


izilikakrotnych upomnień sprzedawal pieczy- 
wo z mąki o niższej progentowości po cenach 

| spekulacyjnych, za co ukarany został grzyw | 
| ną w wys. 25 tys. zł. ; 


przy ul. Łoskiej 21, za pobteranie nadmier: 
nych cen BESEL został grzywią w wys. i 
15 tys, zł. | 

4) Szkudlarek Bronisław, właśe. pfakam; | 
w Kazimierzu, gm. Rabice, pow. *695, ze m». | 
bieranie nadmiernych cen za chlós ukarony 
został grzywną: w wys. 15 tys. zł. | 

5) Skupczyński Stanisław, właśc sklepu spo | 
żywczego w Pabtanicach przy ul Warszoiw- | 
skiej 112 za pobieronie nedmiernvchn cen za 
masło ukarany został GRZYB w wys. 10 
tys. złotych, 

Kurek Leon, włośc. sklepu spożywczego 

w Tomaszowie Mazowieckim przy” u! Zgotza- 
Mckiej 8 za pobieranie nadmfernych cen za 
ocet ukorany został grzywńą w wys 10 tys 
j złotych. 

7) Jankowska Stanisława. w!lśr. sklepu 
spożywczego w Pabianicach przy 1. Źwirk: 
| Wigury 12 za sprzedaż masła po cenach | 
spskulocyjnych ukarana zosała grzywnę w. 
| wysokości 10 tys. zł. 
| 8) Kasperowfcz Zoila, właśc. sklepu spo, 
żywczego w Pabianicach przy tl Worszaw. 
skiej 41, za pobieranie cen spekulacyjnych 
za masło | wedliny ukorana zosiała oo 
w wys. 10 tys, zł 

9) Piotrowski Wiesłow, wlaśc. sklepu. 
spożywczego w Pabianicach przy ul Osta- 
tniej 1 za pobieranie nadmiernych cen za 
wędliny ukarany zostoł grzywną w wysokó+ 
ści 10 tys. złotych. : b 

10) Gratka Piotr, właśc. sklepu spożyw: 
czego w Pabianicach przy ul. Łukowej 8 
za pobieranie cen spekulacyjnych za klet: 
base ukarany został grzywną w roca 
15 tys. złotych. | 
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“milionów zabitych naszych dzieci, 


"Nr. 286 


Kronika Piotrkowa 


yá Redakcja i Administracja 
. „GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO” 
Piotrków-Tryb. — ul. Legionów 16, 1. p: 
„ telefon 13-97 

- Administracja czynna od godz. 8 — 
15-ej bez przerwy obiadowej, w soboty 
od godz. 8 — 13-ej. 
è Redaktor „bę "Se: 
godz. 15 — 16- 


iic Konta AA redakcji „Głosy Piotr- 


'kowskiego* w Komunalnef Kasie Osz- 
czędności w Piotrkowie mr. 425. 


— 0 — 
nomu winszuiemy 


Czwartek, 28 sierpnia 1947 r. 
Augustyna B, 


codziennie od 


Ważniejsze telefony 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa  Publiczn. 


18-14 Powiatowa Komenda M O 

10-41 Miejski Komisariat M. Q. 

40-7. Straż pożarna 

11-13 Wbezpieczalnia Społeczn 

10-70 Szpital Św. Trójcy 

"_ Pogotowie lekarskie: nocne telelonty: 
M-18 od 21 — 7 rano. W niedzielę i świe 
ła dyżur dzienny w szpitalu Św. Trójcy. 
sa, KINA 


“Kino Polonia — przepiękny kolorowy 
film pt. „Czarodziejski Kwiat". Począ- 
"tek seansów -17.30 i 19.30, 
=-ASino*Teatr „E tyk“ — komedia mu- 
wyczna produkcji szwedzkej „Wesoły 
Pensjonat” z udziałem znakomitego ko- 
mika Nilsa Poppe. 

Początek seansów w dni powszednie, 
niedziele i święta o godz. 16, 18, 20. Dla 
OPG dozwolone od lat 17-tu 

— © — 
Dyżury aptek: 

Dziś dyżuruje apteka D-ra Filipczaka 

w Alejach 8-go Maja. 


LOS 


Pro 


Uwaga. PFA 


|TRKOWSKI 


Str” 


Jak należy płacić podatek gruntowy 


Zgodnie z uchwałą Rady Ekonomicz: |b.r. 


termin wpłaty zaliczki na podatek 


nej Ministrów z dnia 9 lipca br. w dniu| za rok 1947, wymierzonej w wysakości 


31 sierpnia b.r, upływa ostateczny ter- 
min uregulowania podatku gruntowego 
ża CJE 1945/46, a w dniu 15 września 


10 proc. podatku gruntowego 
1946, 
Przypominamy o tych terminach, bo cą 


za rok 


Na Sali sądowej 


Sad 
znawał 
hów 


Okregnwy 
sprawę 


w Piotrkowie rozpo- 
mieszkańców wsi Cfrod- 
gm. Stara Wieś. oskarżonych o to. 
że w czasie bójki uderzyli kamieniami 
Adolfa Dudka, który doznał pęknięcia 
czaszki, w nastepstwie czego zmarł, 

W wyniku przeprow::dzónej rozprawy 
sądowej zostali skazani: Stanisław Rate 


dolin — Kardv narodowości niemieckiej, 
zaraz po wikroczeniu wojsk niemieckich 
zgłosił swoje usługi władzom niemiec- 
kim. wstąpił do Selbstschntziej był har- 
dzo goriwym fimkcjonariuszen niemiec 
kim. przy czym odznaczał Sie nienawi- 
ścią do Polaków. Pełniąc Swoje obowia- 
zki służbowe działał na szkodę ludno- 


kowski na 1 rok I 6 mies. wiezienia z zaj ści polskiej, Zubierał produkty ży wmo$- 
liczeniem aresztu tvmczasowego. d ciowe na wsiach i w pociągach. przy 
zimierz Rutkowski: jako Nieletni na czymi bił Polaków. znęcał się nad nimi. 
mieszczenie w. zakłądzie W wielr wypadkach Polacy chcąc unik- 
z zawieszeniem wykonana hąć przykrych konsekwencji zmuszeni 
próby na okres 3 lata w okre esie próby hyli opłacać mu się. 
ta sdpow iedzialny dozór łego stryja| Za powyższe wyczyny Kardy odpowia 
ob. Wacława Rufkowskicego. i x % al 
IAA dał przed Sądem Okregowym w Piotr- 
Uraćdnicy Kontroli Skarbowej w Piotr kowie z ndziałem ławników i skązany 


kowie we wsi Karzał gm. Szydłów uit- 


rego, d- Ka- 
atmi NA a- 
poprawczym 
teko tytułem 


został na 5 lat wiezienia z pozbawic- 


wili tajną gorzelnię w pełnym komple-|niem praw publicznych j obywatelskich 

cie — un Władysława (irobelnego. które-|praw honorowych na zawsze i utratę ea 

go zastali przy pedzenin samogotu. Zra łego swego mienia. 

leztóno też w dwóch beczkach 250 ht- - i. . 1 

ALAM 19 litrów gotowego samo Sąd Okre wy w Piotrkowie z udzia- 
Ob. Grobelny został zatrzymany | dsa-! (91 tawniköw rozpoznawał sprawy o- 

dzong w areszcie n sprawe jego przeka- sób, które należały do narodowości pol- 


zanė prokuratorowi 
w Piotrkowie. 

W wyniki rozprawy sądowej Sad” O- 
krceowy w Pintrkowie skazał Wiardesta 
wa firaohelneto na miesiące areszt I 
ODON- zt grzywny z zamianą w razie 
nieści: dgalności na 20 dni aresztu, 

> + * 


Sx  Okregowezo 


” 
uj 


Mieszkaniec wsi (iościmowice gm. Po 


skiej. a zgłosiły w czasie okimacii mie- 
mieckiej przynależność do narodowości 
niemieckiej, W wyniku rozpraw Sąd ska 
zał: mieszkankę Piotrkowa Bronistawę 
Jażdżewską. właścicielko sklepu na 1 rok 
i 8 miesiące oraz mieszkanke Piotrkow a 
Marię Gabzdyl — krawcową na $ mie- 


Sięcy więzienia i mieszkankę Piotrkow a 
Anne Babińską — binuralistke na 2 mic- 


site areszih, 


RUU bla: tc c oc a pe OOOO OWY OW WY OOOO 


W dniu 23. VIII br. w sali im, Kiliiskie 
"ze Liga Obywatelska Kobiet Oddział w 
Piotrkowie zorganizowała wiec kobiet. 

Zagadnienie sytuacji ‘międzynarodo- 
wej, oraz położenie kobiet relerowała 
nb. Salska i ob. Paszkowska. 

Obie referentki podkreślily znaczenie 
sobie! w dzisiejszej sytuacji, nawoływa 
ly do wałki z reakcją, która dąży do no- 
wych powikłań międzynarodowych prze 
śladuje demokrałów w Hiszpanii | Gre- 
cji Kobiety protesżiowały przeciw toczą 
wej się wojnie w ladonezji. Podjęto w 
ych sprawach rezolucję, którą podaje- 


> poniżej. U 


W związku ze zbliżającą się sesją Ko 
mitetu Wykonawczego Światowej Dem. 
Fed. Kobiet, która odbędzie się we wrze 
gniu rb. w Sztokholmie i przypadającą 

tym czasie rocznicą agresji hitlerow- 
skiej na Polskę, my kobiety — Polski ze 
brane w Piotrkowie w dniu 23. 8, 47, 
oświadczamy wobec całego Świata, że 
nigdy nie zapomnimy straszliwych skut- 
ków wojny i terroru faszystowskiego 
me- | 
żów, braci į najbliższych. Będziemy mo- 
bilizować wszystkie kobiety i cały naród 
przeciwko wojnie, przeciw próbom odro 
dzenia  imperialistycznych, faszystow- 
skich Niemiec. 

Domagamy się od naszych delegatek, 
ażeby na sesji Komitetu Wykonawczego 
$w. Dem. Fed. Kobiet jasno t dobitnie 
oświadczyły, że naród Polski, a w szcze- 
sólności my kobiety, stoimy na straży 
pokoju i żądamy likwidacji ognisk woj- 
uy, jakimi są Hiszpania gen. Franco, i 
reakcja grecka, wspierana przez impe- 
rialistyczne koła anglosaskie. 

Żądamy wolności i niepodległości dla 
ivch bohatersko walczących narodów: 


Ww w 


CH 


Woj Komitet PPR w Łodzi K 


Dzi ogłoszeń: Piolrkowska 55 tel. 111 50 


ZANE OC-OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R obotniczego” 
200 mm. zł 45, powyżej z? 50. Drobne za jedno 9ł owo: poszukiwa 


3a łękstem: od 1—100 mm. zł 35, 101 — 


idla Klubu „Concordia“ 


iat, Redotcyinv 


protestujemy przeciwko terrorowi Fran 
co i reakcji greckiej: żadamy uwolnie- 


nia wszystkich więżniów politycznych 


i 


wstrzymania wyroków śmierci w tych 
krajach, 

Żądamy zaprzestania udzielania -po- 
mocy światowej reakcji faszystowskiej į 


— rządom Grecji i Hiszpanii, 


żądamy , 
wolności dla ludu Indonezji. 


Wiec Ligi Kobiet 


Zwracamy się do Komitetu Wykonaw 


czego z gorącą prośbą użycia swego 
wpływu w celu przywrócenia pomocy, 


pounrrowskiej, która jest niezbędna dla 
naszych dzieci i dla szybszej odbudowy, 
zniszezonego YNG 


tak bÞestiælsko nrze% 


rowców kraju. 


Rezolucję przyjęto przez aklamację, 


Budujemy stadion sportowy 


„Giosu Piotrkowskiego“ 
budowy stadionu 


Na apel 
=prawie sportow egy: 
Powiatowa Ra- 


da Zw. Zawodowych w Piotrkowie wpła 


cita 1.000 złotych na konto Nr. 426 w 
'K.K.O. w Piotrkowie. Pow. Rada ZW, 
Zaw. wzywa ob. Urbańskiego, „Kopy | 


dłowskiego, Dietricha i dr. 
wo do złożenia dobrowolnej 
powyższy cel, 


AR: 


Do dnia dzisiejszego wpłacono 36.000 


złotych, 

Uwaga: Wszelkie wpłaty na budowę 
boiska sportowego należy wpłacać na 
konto Nr. 426 w K.K.O, w Piotrkowie, 


KRONIKA 


Stutonowy dźwig pływający, sprowa- 
dzony niedawno do Szczecina, został już 
zmontowany i dniu 21 sierpnia roz- 
począł próbną pracę w porcie szczeciń: 
skim. Do Szczecina przybyły zakupione 
7 demobilu amerykańskiego dwa 30-ta 
tonowe pelnoobrotowe dźwigi pływające 
dla potrzeb Ministerstwa Komunikacji. 


* A * 
sk 


o 
W dniu 22 sierpnia br. wszedt da portu 
gdyńskiego pierwszy” po wojnie statek 
„Grifone“ pod banderą włoską. Statek 

rozpoczął trunek węgla do Italii. 
Z okezjiqrzy*, ix do Polski pierwsi *go 
po wojnie statku pod banderą włoską, 
przybył na wybrzeże ambasador włosai 


Konto PKO VII — 1505. 
w Łodzi 


MORSKA 


Signor Dżonini, którego na lotnisku po- 
witali przedstawiciele włoskich importe. 
rów węglowych i przedstawiciele Cern- 
trali Węglowej. Ambasador  zwiedzi! 
Gdańsk, katedre w Oliwie,i port gdyński, 
interesując się w szczególności sposo- 
hem i możliwościami załadunkowymi wę 
gla w porcie, $ 
k s + 
Do portu gdyńskiego przybył po raz 
pierwszy po wojnie turecki statek, któ 
ry w drodze z Finlandii wszedł do portu: 
polskiego dla zaopatrzenia się w btinkier. 
* * 
Dnia 20 bm. do portu szczecińskiego 
zawinął z Danii statek „Lotte Skou“ z 
transportem 608, koni. 


ofiary na ' 


one dla rolników ważne ze wzelĘdu nz 
korzystne, bo normalne uregulowanie 
należności z tytułu podatku gruntowego 
zą rok 1947. Mianowicie rolnicy, któr 4 
w oznaczonych terminach wpłacą wyżej 
wspomniane należności, resztę należnos 
ci za rok 1947 płacić będa zgodnie z raz 
dzielnikiem normalnym, a więc: 

1) właściciele gospodarstw daiących 
dochodu do 40 kwintali żyta rocznie, za 
płacą cała należność w gotówce, 

2) właściciele gospodarstw dających od 
40 — 60 kw. zboża dochodu rocznie za- 
płacą połowę drugiej raty podatki za rok 
1947 w gotówce połowę zaś w zbożu 

3) gospodarstwa ‘o przychodowości po 
nad 60 kw. zboża rocznie. uiszczają całą 
drugą ratę w zbożu. 

Płatnicy, którzy nie uregulują we wska 
zanych terminach należności zaległych i 
zaliczki płacie będa podatek za rok 1°47 
we. następującego rozdzielnika karnego: 

Grupa I (gospodarstwa do 40 k. docho 
du) — połowę drugiej raty podatku n'at- 
nej do |-go listopada b.r. w gotówce zaś 
połówę w zbożu. 


Grupa I (gaspodarstwa od 40 — 0 k. 
dochodu) zapłaci całą drugą ratę w zło 


žu. 

Grupa II (gospodarstwa ponad 80 k. 
dochodu) — zapłaci cały podatek grun- 
tawy za rok 1947 w zbożu. 

Wyłniarem podatku zajmą się tery- 
lerialne władze administracyjne w opar- 
ein o społeczne komisje poborców »odat- 
kowych powołanych z ramienia powiato 
wych Rad Narodowych. Do komisii tych 
i póborców społecznych w poszczega!- 
rych wsiach należeć będzie nadzór nad 
sprawiedliwym rozłożeniem podatku i ew 
egzekwowaniem należności. (4) 
BETBEFZBCRY. OEEO TEE EER E 
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Usmiechnij sie 
ZONA POWRACA 


Tak mój drogi, przynajmniej 
częłam na wywczasach. 


unieważnia 


Szczepanik Paweł Witów, 
zagubiony dowód osobisty, 
Bartosz Stanisław Rzeczków, 
kartę rejestracyjną RKU 


zagubił 
Piotrków, 

za- 
książeczkę wojsko* 


Kantny Mieczysław Szczukocice, 
gubil prawo jazdy, 
wą i dowody. 


Sprostowanie 


w Nr. 217 „Głosu Piotrkowskiego” 
dnia 9 sierpnia 1947 roku omyłkowo za- 
imieszczono ogłoszenie na nazwisko Nie- 
zgoda Antoni, które winno brzmieć Nie- 
zgoda Stefan unieważnia zagubione do- 
wody osobiste i dowody wydane w Niem 
czech. 


VA 
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D — 015093 


W tekście: od 1-100 mm zł 50. 101--200 mm zł 50 powyżej zł 7% 


poszukiwanie pracy zł. 10, W niedzielę | święta 800/, dzożej, 


nie rodzin zł 20, hamdłowe (ls karze. kupno í sprzedaż) zł. 25. zguby sł M 
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PRZYGODY Ze Ze sportu 


pięciu typków z Ban aluki 


i 


t16. Pik zapomniał o swej skrzyni, j 
Która gdzieś pod łóżko wtrynił. 
Liczył tylko” wcojaż od nowa 
„lwardć”, które wyszabrował. 


ZE | 
KS, 


Zat 


` 
17. W któryś piatek (Daiiny ña to) 
Zobaczyli piękny atol 
Czyli wyspe koralowa. 
To dla wszystkich była nowość. 
& Nad tą wyspą, z chmury chyba, 
NakSztałt ofbrzymiezo grzyba, 
Słup unosi! się ku górze. 


'ebranie Rad Zaide dowych. 


| 


Podaie sie do wiadomości: 
ue Rad Za dowych, które wisłą odbyć 
ie w diin 30.VIU. 1917 r. o zo -. 12-tej, 
Stato ottwałane, a odbedzie się w dniu 
3 września 47 r. o woz. I3-tej w Central- 
rym Robotniczym Domu Kultury. 


żę zebra: 


Sekretarz: 
4. Krzyka!jską 


Przewodniczący: 
M. Przybył 


n nowe w 7WM 
UWAGA MATURZYŚCI 


Uwaga, Wszyscy ZWM-=owcy maturzyści, 
którzy zarejestrowali się w Zarządzie Miej- 
skim Związku Walki Młodych winni stayić 


$ 
| 
się dziś ewentualnie jutro w godz. od 8-ej do | 
w Zarządzie Miejskim ZWM Wydział 
Propagandy, Plac Zwycięstwa 13, pokój 3. 


1310909096064041484047900608444466446466WYRKEROGEYKKAGGKEGKSKKOAKÓR454464454GKGGKKGGG 


12,06 
ve”, 12,25 


Wiad. 
Aud: dla wsż, 


12,10 „Melodie tuds- 
12,35 Utwory skizyp- 
cowe, 13/00 (Œ) „Z mikrofonem po kraju“ Po- 
gadanka p. t. „W krainie niemowlat* 13,10 
Muzyka obiadowa, 14,00(Ł) Kronika i komuni- 
katy, 1405 (E) Pogadanka p. t „Ochroną pra- 
cy kobiet i dzieci”, 14,15 (Ł) Uwertury ope- 
rowe z płyt, 14,30 Przerwa, 15,00 Muz tanecz- 
na, 15,20 Pieśni kompozytorów francuskich, 
15:40 „Zapomniane utwory- Fryderyka Chopi- 


połudn. 


y gia. 


, niewątpliwie: 
! kakrotny 
1 


, 8:18. 


GŁOS 


<% RTS Widzew o krok o 


Na poważniejszym: przeciwn kami będzie 


n awans do 


„Klasy Państwo- 


Rozgrywki 
wej dobiegają końca. Ubiegła niedziela przy- 
niosła nam juź rozwiązanie zagadki, które dru 
żyny z drugiego frontu walk (grupy mistrzów 


Tarnovia i Lechia nie powinny być przeciw- 
nikami nie do pokonania. 


5 MECZY I 4 ZWYCIĘSTWA 


W dotychczasowych rozgrywkach RTS Wi- 
dzew odnosił same zwycięstwa w swej qru- 
pie. CKS z Częstochowy pokonał 5:1 40, 
RKS (Radom) 4:0, 0:0, Sygnał z Lublina Zi. 
Ogólny bilans widzewiaków przedstawia się 
następująco: stosunek punktów 9:1, stosunsk 
bramek 15:2, 


kl. A PZPN-u) wejdą do puli finałowej, 
Z grupy I zaszczytu tego destąpi Tarnovia. 
z grupv II — Ruch, z grupy HI — Lechie, z 


grupy IV — RTS Widzew i z grupy AG, — Le- 


ROBOTNICZA ŁÓDŹ PATRZY 
NA „WIDZEW” 
to Łódź. RTS „Widzew”, 


Widzew, to przy- 


szłość pilkarstwa łódzkiego, nic też dziwnego, 


em = + Z y FAT 
że zakwawWfikowanie się robotniczej drużyny KAC PEPANTE Aeara a |: 
do Hinam cała Łódź robotnicza przyjęła z wiel z NASA 
ką radością. Jeżeli szczeście widzewiakom RTS Widzew jest jednym z najstarszych 
dopisze, kto wie, czy Łódź, pomimo załama-| klubów robotniczych w Łodzi. Przechodził on 
nia się kolejarzy nie będzie jeszcze reprezen-| różne koleje, był jak to mówią i „pod wozem 
leca w lidze przez-dwie drużyny ŁKS i| i na wozie”. Obecnie przed widzewiakami o- 
RTS Widzew. Najnowążniejszymi przeciwni-| twierają się drzwi na wszystkie boiska pol- 


skie. Przypuszczamńy, że dadzą oni obecnie z 
siebie wszystko, aby te drzwi nie zatrzasnę- 
ły się przed nimi..- 


kami łodzian w rozgrywkach finałowy ch będą 
Ruch z Wielkich Hajduk, kil- 
mistrz Polski i Legia warszawska. 
. 


BBzisiej o. O godt. TD w Wimmie 


Tameme n er -am + rozy 


Otwarcie sezonu pięściarskiego 


Łódzkiego Okręgowego Związku Bokserskiego 
Dzisiaj o godz. 19-ej w hali Wimy odbę- WAGA LEKKA 
dzie się oficjalne otwarcie sezonu pięściar- Mazur (Tęcza) — Bonikowski 
skiego ŁOZB. Walczyć mają następujące pa- j 
ry: WAGA PÓŁŚREDNIA 
Olejnik (ŁKS) — Trzęsowski (Tęcza) 
WAGA ŚREDNIA 
Rychtelski (ŁKS) — Markiewicz (Tęcza), 
WAGA PÓŁCIĘŻKA 
Urzędowicz (Wima) — Skrobiranda (Tęcza). 


WAGA CIĘŻKA 
Niewadził (ŁKS) — Jaskóła (Tęcza) 
EKS) — Stec JO 


(ŁKS). 


— WAGA MUSZA 
Kamiński (ŁKS) — Brzóska (Concoru 
Stasiak (ŁKS) — Kargier (Zjednoczone). 


WAGA KOGUCIA 
Czarnecki (Zryw) — Czarnecki (Zjedn.). 


WAGA PIÓRKOWA 
Marcinkowski (ŁKS) — Grymin (Tęcza). 
iza — Guzewski 5 


ayien z 


Pięściarze ŁKS-u, którzy rózpoczęli sezon 
w poniedziałek meczem towarzyskim ze Zje- 
dnoczonymi z Bydgoszczy, w niedzielę zmie- 
rzą się z Baildonem (Śląsk). 

Ślązacy przyjeżdżają dó Łodzi 
niejszym składzie. 

Walczyć będą następujące pary: 


„Baildonem: 


Popiel. Waga piórkowa Drozd — Marcinkow- 
ski. Waga lekka Pierczewicz — Wołoszewicz 
lub Kierus, Waga półśrednia Pawliczek — Cy 
gan. Waga średnia Badura Rychtel- 
ski. Waga półciężka” Figiel — Janicki. Wagó 
ciężka Drapała — Żylis lub Kosiński. 

Waga musza Jauernik — Kamiński lub Ró- Przedsprzedaż biletów w sekretariacie klu 


życki. Waga koqucia Chmiel — Słasiak lub! bu uł. Piotrkowska 67. 
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Przed miedzielnyrm EMECTEFM W Pradze 


w najsil- 


Na osiem spotkań z Gzechami mi przegraliśmy... siede 


Naiwece: meczy rozegral śmy z Jugosławią, 


W niedzielę piłkarze polscy rozegrają swej spotkań rozegrali Polacy z Węgrami i Szwe- 
uzecie po wajnie międzypaństwowe spotka- | cją. Bilans z Węgrami mamy ujemny. Na dzie 
nie tym razem przeciwnikami ich będą | sięć spotkań wygraliśmy tylko 3, a siedem 
Czesi, Mecz, jak już donosiliśmy, odbędzie | przegraliśmy. Ze Szwecją natomiast pięć razy 
się w Pradze na boisku Sparty. wygraliśmy, jedno spotkanie zremisowaliśmy 

Z Czechami graliśmy już osiem razy i..j i cztery przegraliśmy. 

7 razy przegraliśmy. Tylko jedno spotkanie Z Rumunią graliśmy 9 razy, Jedno spotka- 
zakończyło się wynikiem remisowym. Bilansu| nie wygraliśmy, cztery zremisowaliśmy i 
więc tych spotkań nie możemy uważać za do-| cztery przegraliśmy. 
datni i co gorsze, nie możemy mieć. nadziei, Z Łotwą na osiem spotkań — pięć wygtali- 
abyśmy go poprawili w niedzielę. Chorjaż..| śmy, dwa zremisowaliśmy i jedno przegrali- 
piłka jest okrągła. śmy, z Austrią trzy wygraliśmy, dwa prze- 


Wyniki dotychczasowych spotkań Polska -| graliśmy, z Niemcami jedno zremisowaliśmy 
Czechosłowacja przedstawiają się następują-| i cztery przegraliśmy, z Belgią jedno wygra- 
co; > r liśmy, jedno zremisowaliśmy i dwa przegra- 

1925 rok — 1:2. liśmy. z Finlandią dwa wygraliśmy, jedno zre- 

1926. rok — 1:2. misowaliśmy f jedno przegraliśmy, z Danią 

1927 rok — 2:3. jedno wygraliśmy, jedno zremisowaliśmy i 

1928 rok — 0:1. jedno przegraliśmy, z Estonią dwa wygrali- 

1929 rok — 2:2. śmy i jedno zremisowaliśmy, z Norwegią jed- 

1930 rok — 1:2, no wygraliśmy, jedno zremisowaliśmy i dwa 

1931 rok — 0:4. przegraliśmy, 7 Turcją wygraliśmy wszystkie 

1932 rok — 1:2. trzy spotkania, z Irlandią graliśmy dwukrot- 


nie i zwycięstwami zgodnie podzielili śmy SIę. 
Po dwa mecze rozegraliśmy z USA i Szwajca- 
rią. Z Ameryką przegraliśmy dwukrotnie, a 
ze Szwajcarią dwukrotnie wywalczyliśmy re- 
mis. 

Duży sukces osiągnęli nasi piłkarze zwy- 
ciężając w jednym spotkaniu amatorską re- 
prezentację Anglii 5:4. Po jednym meczu ro- 
zegraliśmy również z Bułgarią, Brazylią i Fran 

o a W 


Ogólny stosunek bramek wyraża *'; cyfrą 


Kontakty piłkarstwa polskiego z zagranicą 
nie ograniczały się tylko do Czechosłowacji, 
Wyrażają się cyfrą dość imponującą. Polska 
gozegrała już -97 spotkań międzypaństwowych. 
Największą ilość meczy Polska rozegrała z 
Jugosławią tl, z których pięć wygrała, st 
przegrała, a jeden zremisowała. Po dziesięć 


PRZETARG 


na", 16.00 Dziennik, 16.20 „Zagadki muzycz- 

ne“, 16,40 „Z naszej radiofonii”, 16,50 Pog: * Spółdzielnia Wydawnicza „Książka” centrala w Warszawie, ogłasza sprzedaż sā- 
gospod. 17,00 „Muzyka dla wszystkich”, 18,00 mochodów osobowych w terminie od dnia 25 sierpnia br. do dnia 4 września br. 

(Ł) Arie i duety operowe z płyt, 18,20 (Œ) Samochody można oglądać w garażach Sp. Wyd. „Książka“ ul. Skierniewicka 19, 
Pogadanka ŁRR, 18,30 Muzyka popularna z w godz. od 15 do 19. 

płyt 19,00 Aud. TUR-u, 19,10 Aud. dla woj- Oferty ze wskazaną sumą wpłaty należy składać w zapieczętowanych! kopertach w 
ska, 1940  Mossoryski — „Pieśni i tańce Wydz. Gosp Spółdz, Wyd. „Książka” Warszawa, UL. Smolna 13, p. 22 — do dnią 6 wrze 
$mierci'. 20,00 „Z szerokiego Świata — fel. śnia br. 

2015 Reportaż, 20,25 Aud, popularna, 21.00, Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 września godz 12. 

Dziennik, 21.30 Muzyka, 21,454 Słuchowisko Spółdz Wyd. „Książka“ zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta nieza- 


2210 Wiad spasi. 22,15 Koncert, 23,00 Ostatn 
wiad. dziennika radiowego, 


na jutro. 


23,20 Progr. lok i powadów i ponoszenia 


leżnie od oferowanej sumy i prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku bez podania 
jakichkolwiek odszkodowań. 
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| Po lewej stronie tytułu lewy skrzydłow 


* 


d... Ligi 


Ruch i Legia 


U góry bramkarz Uptas, po lewej stron 
obrońca Wiernik, po prawej obrońca Słaby, + 
w środku Lubnan trener, niżej po lewej pr.* 
pomocnik Nowak, po, prawej lewy pomocm: 
Wochna, 'w środku środek ataku Cichocki, 
lewej pr. łącznik Fornalczyk, po przeciwn 
stronie lewy łącznik Gbyl (niestety, tylko k 
wałek brody), u dołu drużyna Widzewa, pod 
czas treningu na własnym boisku. 
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Marciniak, po prawej pr, skrzydłowy Sadowski, 


U V EEPEEKULEMETETEEEENNBEAN DE KENEEN EEEE 


Węgrami i Szwec'ą 


| cja Z Bułgarią zremisowałliśmy 3:3, z Brazy 
lią przegraliśmy 5:6, a z Francją przegrał 
śmy 0:4. 
Ogółem na 97 śożóanknych spotkań 
graliśmy 34, zremisowaliśmy 19 i przegr 
śmy 44, 


Z ostatniej chwili 


Skład na Gzechosłowację 

usżalony 

Wczoraj w Krakowie odbył się ostą 
mecz sparringowy przed spotkaniem z 
chosłowacją pomiędzy teamami A i B. Zwy: 
cięstwo 7:1 odniósł team A. Bramkami podz 
lili się Spodzieja, Cieślik i Gracz. Dla te 
B bramkę zdobył Anioła. 

Po meczu płk. Reyman usłalił ostatecz 
skład reprezenłacji Polski, który przedstaw 
się następująco: 

Bramka Janik, obrona Szczepanik, Flaw: 
pomoc Piec, Parpan, Gajdzik, atek Hpgenda) 
Gracz, Spodzieja, Cieślik i Barański. 
| 


j „Victoria“ — Zryw 


na rngu 


W sobote dnia 30 bm. w sali przy uli 
Kihńskiego 2, odbędzie się ciękawy mecz b 

serski pomiędzy wybijającą się sekcją pi 
ściarską KS Victorii a Zrywem. 

Początek meczu o godz. 19-ej. 


„kolka“ w szpitalu 


Pięściarski mistrz Polski w wadze średnię 
Antoni Kolczyński przebywa obecnie w szpik 
talu skierowany na skutek ciężkich i boles 
nych ataków kamicy nerkowej. Pobyt Kok 
czyńskiego w szpitalu potrwa conajmniej $ 
tygodnie. Kolczyńskt — wedłyg jego wie 
nycie siów, — otrzymał juž zwolnienie z „GW 
chowa”. Dalsze zamiary mistrza Polski nia $ 
jeszcze znane. 


